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Œwiêtowali 40-lecie
Seniorzy z Klubu Seniora
w Gryficach spotkali siê
19 paŸdziernika br. na
podnios³ej i wa¿nej dla
nich uroczystoœci. W tym
dniu wraz z gronem
zaproszonych goœci
obchodzili 40-lecie oddzia³u
rejonowego Polskiego
Zwi¹zku Emerytów,
Rencistów i Inwalidów
w Gryficach.

Rozmowa z dyrektorem
Samodzielnego
Publicznego Zespó³
Zak³adów Opieki
Zdrowotnej w Gryficach
Andrzejem Gorzk¹.
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Kazimierz Rynkiewicz
Jeszcze w piątek Donald Tusk wy-

grywał w opublikowanym przez Fakt
sondażu TNS OBOP z Lechem Kaczyń-
skim w stosunku 53 do 47 proc. Dwa dni
później ten stosunek wyglądał odwrot-
nie – 54,04 do 46,96%.

Lech Kaczyński będzie prezyden-
tem Polski przez następne 5 lat. Tuż
obok piątkowego sondażu zamieszczo-
no komentarze, w tym prof. Jadwigi
Staniszkis, która liczyła, że powtórzy
się scenariusz z wyborów parlamentar-
nych i wygra Kaczyński. – Do wybor-
ców dotrze w ostatniej chwili kilka fak-
tów. – mówiła pani profesor znająca niu-
anse krajowej polityki. Zauważyła, że z
mediów zniknęły informacje o aferach,
korupcji itp., a jednocześnie media
wspierają Tuska. – To znaczy, że zawar-
to pakt o popieraniu Tuska przeciwko
Kaczyńskiemu. – analizowała Stanisz-
kis. Według niej, przyczyną tego popar-
cia jest nadzieja na częściową prywaty-
zację mediów i związane z tym zyski.
Wybory prezydenckie okazały się
wielką grą biznesową, a zaczęły się wte-
dy, gdy... Rywin poszedł do Michnika i
zaproponował mu 17 mln dolarów za po-
dział w sferze mediów. W tle toczy się
walka o prywatyzację Ruchu; kilka kon-
cernów zagranicznych wydających pra-
sę w Polsce zawiązało konsorcjum, które
chce Ruch kupić, inne, mniejsze wydaw-
nictwa obawiają się, że takie rozwiązanie
spowoduje, że po jego przejęciu mogą
blokować kolportaż polskiej prasy nie-
zależnej.

Tusk wygrał w grupie najmłodszych
wyborców, do 24 lat. I do nich głównie się
odwoływał podczas kampanii, organizu-
jąc spotkania na uniwersytetach. Czy
młodzi, 18-20-latkowie wiedzą, po co
Rywin poszedł do Michnika i co ozna-
czała próba wprowadzenia do ustawy o
mediach słów “lub czasopisma”? Czy
wiedzą, z czym wiąże się prywatyzacja
Ruchu i jaki jest stosunek polskiej prasy
niezależnej do zagranicznej prasy pol-
skojęzycznej?

Śmiem twierdzić, że nie wiedzą, bo
raczej nie mówią im o tym na uczelniach
a oni interesują się polityką poprzez
hasła, które – owszem – uwodzą, ale też
porzucają. Wielu takich uwiedzionych i
porzuconych można spotkać na ulicach
naszych miast. Uwiedzionych przez
wielkie firmy zagraniczne, oferujące
duże pieniądze, telefon służbowy i auto.
Ludzie rzucają się w wir pracy, ale oka-
zuje się po jakimś czasie, że owszem,
dużo zarabiają, ale i dużo wydają. Po
kilku latach morderczej pracy budzą się
pewnego ranka stwierdzając, że stracili
czas, siły, czasami nawet rodzinę i nic nie
mają. Wracają do małych miasteczek, do
rodziców, szukają jakiejś normalnej pra-
cy, siebie, wyżęci i wypluci przez kon-

cerny, które już wabią następnych naiw-
nych. Na stu jeden zostanie jakimś dia-
mentem, dostanie złotą szpilkę do kra-
wata, zostanie szefem jakiegoś oddziału
i w prezencie książkę, jak piąć się na
szczyt.

Podobnie tylko młodych stać na
buńczuczne wypowiedzi o wyjeździe
za granicę, bo w kraju... Ilu wraca z wa-
lizką szmalu i inwestuje w kraju? Ilu
dorobiło się czegoś więcej, niż tylko
barwnych wspomnień z dalekich, egzo-
tycznych dla nas krajów? Ilu tworzy
proletariat zalegający wielkomiejskie
dzielnice Londynu czy Dublina? Ilu z
nich cieszy się, że stać ich na wynajęcie
mieszkania, jedzenie i zabawę, nie pyta-
jąc, co później?

Zachodniopomorskie poparło Tu-
ska i to jedyna rzecz, która mnie zdziwiła
w tej kampanii. Proponowałbym nawet
eksperyment, by wydzielić ten region i
obwołać Tuska jego prezydentem, by
zastosował tu swoje liberalne idee, tzn.
wolnorynkowe; zarabiasz dużo, leczysz
się skutecznie, mało – leczysz się dotąd,
dopóki starcza ci pieniędzy; dostajesz
„wędkę”, czyli zakładasz firmę i próbu-
jesz coś sprzedać (produkt, usługę), ale
mało kto chce kupić, bo nie ma za co, więc

połykasz „żyłkę z haczykiem” bo „węd-
kę” zabiera komornik.

Ale idąc tym tropem, to okazuje się,
że przecież tu, na Pomorzu, a zapewne
i w całej Polsce, już od dawna mamy
wolny rynek, czyli idee Tuska są zreali-
zowane. I tak wyglądają, jak wygląda
Polska. Przecież każdy może otworzyć
firmę i konkurować, ba, bezrobotny
może nawet wziąć pożyczkę z Urzędu
Pracy na utworzenie firmy i konkurować
na tym wolnym rynku. Czy ktoś komuś
zabrania? Nie. Młodzi, do roboty, zakła-
dajcie, produkujcie, sprzedawajcie. Jasiu
może założyć sklep i stanąć do konku-
rencji z siecią Netto, Zenek może stwo-
rzyć własną sieć telefonii i konkuro-
wać z Ideą-Orange, ba, nawet z fran-
cuską Telekomunikacją Polską, a Kry-
sia może wymyślać meble lepsze od
Ikei, Józek lepsze auta od Volkswage-
na, Krysia lepszy bank od Raiffeisen
Bank Polska, Franek lepsze cegły od
Wienerbergera, a Kasia lepsze pióra
od Parkera. Wolny rynek, więc spró-
bujcie. Póki nie będziecie mądrzejsi,
czeka was praca w szwalni, „uszczel-
kach” lub pole truskawek w Nadrenii
i bar w Londynie. Wolny rynek –
wolny wybór. Wolny?

UWIEDZENI
I PORZUCENI

List do redakcji

Spostrzeżenia Polaka na emigracji…
Po 45 latach pobytu w kraju, karmiony urzędowymi obietnicami  lepszego życia,

żyjąc jak wielu Polaków w biedzie i nędzy, nie doczekawszy się tego lepszego życia
wyemigrowałem…

W ojczyźnie mej zostawiłem wszystko: serce, miłość i duszę. Rodzinę, zna-
jomych i przyjació ł. Ze łzami w oczach, z duszą na ramieniu wyjechałem do
Irlandii w poszukiwaniu lepszego życia. Tu doznałem szoku, ponieważ mnóstwo
Polaków pracuje w Irlandii. Uciekają nieraz na łeb na szyję z naszego kraju, z
biedy i nędzy, niestety, często czeka ich tu zimny prysznic. Przede wszystkim
opłaty za wynajem mieszkania. Ceny jak na polskie warunki są kosmiczne.
Ponoć jednak Polak potrafi. Sprowadza się  więc  znajomych, przyjaciół, gnieź-
dzi się to potem w jednym często pokoiku po kilkanaście osób, co stwarza
mnóstwo konfliktów. Ale tu w Irlandii wypłaty są przeważnie w piątek. No i
zarobki jak na polskie warunki to też kosmos. Młodzi, wykształceni, znający
język angielski mogą zarobić fortunę. Dlatego też emigrują, mimo że kochają swą
ojczyznę uciekają od niej. Bo niestety, miłością i nadzieją nie da się żyć. Każda
miłość się skończy, nawet ta najpiękniejsza jak nie ma  co do garnka włożyć.
Niestety, takie jest życie i ponura rzeczywistość w Polsce. Z nadzieją jednak
lepszego życia, wielu tak jak ja zamierza wrócić. Być może będzie niebawem
lepiej w Polsce. Z tą nadzieją na lepsze życie wielu wróci, bo kocha swą ojczy-
znę i smutno im, że muszą emigrować za chlebem. Z nadzieją lepszego życia
i pozdrowieniami dla wszystkich Polaków w ojczyźnie          Marek – vel – Marco

Wo³anie serca
Ojczyzno moja, tęsknię za tobą
Wzdycham i płaczę.
Me serce krwawi i pyta
Kiedy cię zobaczę.
Lecz, niestety w kraju żyć się nie dało
Bo często chleba mi brakowało.
Ze łzami w oczach ojczyznę więc opuściłem
Choć tam miłość i serce
Swe zostawiłem
Gdy tylko na godne życie
Na obczyźnie zapracuję
Wrócę do mej ojczyzny
Bo serce me tak nakazuje. Marek Siemianowicz – vel - Marco

PDSU
zaprasza

Zapraszamy na koncert
zespołu „Po Drugiej Stro-
nie Ulicy”, który odbę-
dzie się 29 października
2005r. o godz. 19.00 w
Pałacu „Ptaszynka” w Ry-
bokartach

Wstęp wolny!!!

Zapraszamy do spędze-
nia wieczoru z poezją
śpiewaną.

Więcej informacji
o zespole i koncercie:

     www.pdsu.prv.pl
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Roznoszenie
ulotek

- szybko
- fachowo

Tel. 0507 126 422

19 października br. około godz.
16.00 w Gryficach na ul. Jana Dąbskie-
go kierujący samochodem marki Fiat
126p Wiesław Ż. (lat 53) potrącił pie-
szego Marka J. (lat 50), który będąc w
stanie nietrzeźwości przebiegał przez
jezdnię z lewej strony na prawą w miej-
scu niedozwolonym. Pieszy doznał
wstrząśnienia mózgu, stłuczenia głowy
urazu klatki piersiowej i został prze-
wieziony do szpitala w Gryficach.
Przybyły na miejsce zastęp z Państwo-
wej Straży Pożarnej w Gryficach za-
bezpieczał kolizje drogową.             (r)

Redakcja tygodnika „Gazeta
Gryficka” przeprasza Krystynę
Przelaskowską za zamieszczenie w
wydaniu z dnia 13 kwietnia 2005 r.
listu Bolesława Kurka bez uprzed-
niego wnikliwego sprawdzenia
zawartych w nim okoliczności.

Sesje w
Gryficach
i Płotach

W czwartek 27 października br.
odbędą się dwie sesje: Rady Powiatu
w Gryficach oraz gminna w Płotach.

Sesja Rady Powiatu rozpocznie
się o godzinie 11.00 w sali starostwa
powiatowego w Gryficach. W pro-
ponowanym porządku obrad radni
wysłuchają sprawozdania z prac za-
rządu powiatu między sesjami.
Przedstawiona zostanie informacja
na temat analizy oświadczeń mająt-
kowych złożonych przewodniczą-
cemu Rady Powiatu oraz staroście.

Sesja gminna w Płotach rozpocz-
nie się natomiast o godzinie 10.00.
Tu, w proponowanym porządku
obrad przedstawiona zostanie infor-
macja burmistrza Płotów oraz prze-
wodniczącego Rady z prac między
sesjami. Radni zdecydują także w
sprawie uchwalenia planu zagospo-
darowania przestrzennego dla czę-
ści miasta Płoty, w sprawie zmian w
budżecie gminy, oraz w sprawie
sprzedaży mienia gminnego. W trak-
cie obrad przyjmą również informa-
cję z realizacji budżetu gminy za III
kwartał 2005 roku.                        (as)

Potr¹cony pieszy

W powiecie gryfickim pod ho-
norowym patronatem starosty od-
bywa się akcja wspierająca ogól-
nopolskie działania dzielenia się
posiłkiem „Pomóż naszym dzie-
ciom”. Organizatorem akcji jest
starostwo powiatowe w Gryficach,
pani Joanna Ruta - nauczycielka
LO im. Bolesława Chrobrego w
Gryficach oraz młodzież tej szkoły,
ze szczególnym udziałem Łukasza
Zwierzowskiego.

Udzielona pomoc może mieć cha-
rakter materialny lub finansowy,
choćby symboliczną kwotą, którą
organizatorzy proszą wpłacić w ter-

minie do 31 października 2005 r. na
konto: 47  20 30  00 45 1110  0000
0054 0810.

Dodatkowych informacji udziela
Powiatowe Centrum Marketingu,
Rozwoju Gospodarczego i Integracji
Europejskiej pod numerem telefonu
(091) 384 64 50  wew.  444.

W dniu dzisiejszym tj. 26 paź-
dziernika br. odbędzie się mecz cha-
rytatywny Sparta Gryfice – Pogoń
Szczecin o godz. 16.00. W trakcie
spotkania z udziałem gryfickich
motocyklistów odbędzie się licyta-
cja koszulek piłkarzy Pogoni
Szczecin oraz piłki.                      (r)

Pomó¿ naszym dzieciom

SPARTA ZAGRA
Z POGONI¥

Konkurs na
potrawê pomorsk¹
rozstrzygniêty

W Trzebiatowskim Ośrodku Kul-
tury wręczono nagrody w konkursie
„Potrawa pomorska”. Celem konkursu,
który odbywa się w ramach Semina-
rium naukowego „Trzebiatów - spotka-
nia pomorskie” jest promocja regional-
nych potraw.

Do konkursu zgłoszono 10 dań.
Jury nagrodziło I miejscem tatara z
łososia Pani Wiesławy Symczyk, II
miejscem   placki z wątróbki przygo-
towane przez Warsztat Terapii Zaję-
ciowej w Jarominie, III miejscem
naleśnikowe sakiewki z pieczarkami
Pani Teresy Ładyżyńskiej.

Ponadto wyróżnienia otrzymali:
Pani Anastazja Bodnar za pierogi ru-
skie oraz pierogi ze słodką kapustą, Pani
Maria Gołuchowska ( zawijaniec po
trzebiatowsku), Pani Danuta Górska –
Królicka za knedle ze śliwkami oraz
Pani Jadwiga Gawroszko, która przy-
gotowała koreczki śledziowe.

Wręczenie nagród odbyło się 21
października w saloniku mieszczań-
skim w TOK. Gratulujemy        mg

Laureatka potrawa pomorska
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OFERTY
PRACY PUP

Powiatowy urz¹d Pracy
w Gryficach
384 35 06; 384 2934;
www.apraca.pl/szgr
dysponuje na dzieñ 24 paŸdziernika
br. nastêpuj¹cymi ofertami pracy

Gryfice
- kierowca kat. D – praca na terenie kraju
i za granicą
- kierowca kat. C+E – praca na terenie
kraju i za granicą
- spedytor – wyższe (transport lub
logistyka), dobra znajomość j. niemiec-
kiego, mile widziana znajomość j. an-
gielskiego
- specjalista ds. budowlanych (kierow-
nik ekipy remontowej) – średnie lub
wyższe, staż pracy mile widziany
- specjalista ds. nieruchomości – śred-
nie, prawo jazdy kat. B
- kierowca kat. C
- specjalista ds. marketingu – min. średnie
- mechanik pojazdów-elektromecha-
nik, blacharz, lakiernik – zawodowe,
staż pracy mile widziany, uregulowany
stosunek do służby wojskowej
- kierowca kat. C+E – staż pracy wyma-
gany w transporcie międzynarodo-
wym, świadectwo kwalifikacji, ważne
badania lekarskie
- szwaczka, krawcowa – precyzyjne
szybkie szycie na maszynach przemy-
słowych
- krojczy – umiejętność robienia wykro-
jów, obsługa noża elektrycznego
- kierowca kat. C+E – podstawowe lub
zawodowe, staż pracy min. 5 lat, zna-
jomość j. obcego
- żołnierz zawodowy (szeregowy) – gim-
nazjalne, sprawność fizyczna, uregulo-
wany stosunek do służby wojskowej
- podoficer zawodowy – min. średnie,
świadectwo dojrzałości, sprawność fi-
zyczna, uregulowany stosunek do służ-
by wojskowej
- robotnik budowlany – staż pracy
wymagany ok. 3 lat (umiejętności w
zawodach glazurnika, malarza oraz
montaż płyt regipsowych (praca w
delegacji – woj. zachodniopomorskie)
- operator koparki – staż pracy min. 2-
3 lata, uprawnienia do obsługi koparki
- brukarz, kierownik budowy – staż
pracy min. 4 lata, umiejętności wyceny
kosztorysowej
- murarz – płytkarz
- ślusarz – spawacz
- psycholog – wyższe, mile widziany
kurs oligofrenopedagogiki, ˝ etatu
- murarz – tynkarz; dekarz – blacharz;
glazurnik; spawacz hydraulik; robotnik
budowlany – kierunkowe, staż pracy
mile widziany
- pielęgniarka
- drukarz – średnie, staż pracy mile
widziany
- operator fadromy – uprawnienia, Ł34
- kierowca kat. B – dyspozycyjność,
osoba z Gryfic i okolic
- specjalista ds. kadr i płac – min. śred-
nie, min. 2 – 3 lata stażu w kadrach,
dobra znajomość obsługi komputera
- fryzjer – min. rok po kursie
- kosmetyczka – min. rok po kursie
- masażysta – min. rok po kursie
- sprzedawca - krawcowa
- koordynator sprzedaży – 1/2 etatu

We wtorkowe przedpołudnie 18.X.
br. w Szkole Podstawowej w Brojcach
odbyła się uroczystość Ślubowania i
Pasowania na uczniów pierwszoklasi-
stów.

Najmłodsi uczniowie w błękitnych
czapeczkach, słuchając mądrych rad
PAPY SMERFA i przestróg rezolutnej
SMERFETKI złożyli przed rodzicami,
wychowawcami i kolegami uroczyste
słowa ślubowania, że będą godnie repre-
zentować dobre imię szkoły i sumiennie
wywiązywać się z obowiązków ucznia.

Szkolny hol zamienił się w bajecznie
kolorową polankę, na której rozbrzmie-
wały słowa wierszy i nutki piosenek.
Pełnię powagi chwili dopełniła pani dy-
rektor szkoły Janina Perzanowska, któ-
ra ogromnym ołówkiem – atrybutem
nauki dokonała aktu pasowania każdego
pierwszaka na ucznia szkoły.

Od tego momentu SMERFY zostały
przyjęte do grona “braci uczniowskiej.

Jak już wcześniej zapowiadali-
śmy w dniu 15.10.2005 r. w Muzeum
Rybołówstwa Morskiego w Niecho-
rzu odbyło się spotkanie szkolenio-
we zorganizowane przez Centrum
Informacji Promocji Rekreacji Gmi-
ny Rewal, Klub Przewodników
PTTK „Baszta Kaszana” w Trzebia-
towie oraz Stowarzyszenie Miłośni-
ków Tradycji Rybołówstwa Bałtyc-
kiego poświęcone rozwojowi i dosko-
naleniu usług turystycznych na te-
renie naszego powiatu.

Spotkanie poprowadził Paweł
Pawłowski kustosz MRM, przedsta-
wił on podstawowe atrakcje naszego
wybrzeża i zwrócił uwagę na koniecz-
ność wprowadzania takich form pro-
mocji i inicjatyw które będą w stanie
przyciągnąć i zatrzymać turystów na
naszym terenie także w okresie pogody
przy której nie bardzo można korzystać
z uroków plażowania. W dyskusji
zwrócono uwagę na dalsze rozwijanie
oferty turystycznej w taki sposób aby
przyciągnąć możliwie dużo gości przez
cały rok, nie tylko w tradycyjnym okre-
sie letnim.

Jest na naszym terenie wiele cieka-
wych miejsc które trzeba jedynie do-
brze rozpropagować i zagospodarować
tak aby stały atrakcją turystyczną.

Uwagę moja zwróciła ciekawa ini-
cjatywa i nowe niejako spojrzenie na
współpracę z sąsiednimi ośrodkami jak

np. Kołobrzeg, Międzyzdroje czy Świ-
noujście. Nie prowadzić polityki “wy-
dzierania” sobie turysty ale współpra-
cy, przecież można postępować tak, że
jeżeli zobaczył on już wszystko co miał
zobaczyć i zaczyna się nudzić, wyślij-
my go np. do Kołobrzegu i oczywiście
odwrotnie, z Kołobrzegu niech przyje-
dzie do Niechorza czy Rewala o po
drodze niech jeszcze “zahaczy” o Trze-
biatów i Gryfice gdy urlop mu się skoń-
czy będzie miał wrażenie, że jeszcze
jest tutaj wiele do zobaczenia i prawdo-
podobnie przyjedzie znowu za rok.

Inne warte moim zdaniem podkre-
ślenia zjawisko to powstawanie orga-
nizowanych i uruchamianych przez
prywatne osoby przedsięwzięć zwią-
zanych z udostępnieniem bądź pre-
zentacją miejsc związanych z atrak-

cjami turystycznymi. Przykładem
może być Muzeum 15 południk przy
ruinach kościoła w Trzęsaczu albo
Ekspozycja jedynego w Europie Bun-
kra i pozostałości po  instalacji hitle-
rowskiej broni odwetowej V3 w Zale-
siu k. Międzyzdrojów.

Konieczność rozwijania oferty tu-
rystycznej i szansę dla rozwoju miasta
i regionu na tej bazie dostrzegają np. w
Trzebiatowie, wyniki tych starań moż-
na zobaczyć w wydanej przez UMiG w
Trzebiatowie publikacji Nowe produk-
ty turystyczne w Gminie Trzebiatów.

Niestety nie zauważyłem na tym
spotkaniu przedstawicieli Gryfic a
przecież mamy sporo możliwości
włączyć się skutecznie do przycią-
gnięcia i zatrzymania na naszym tere-
nie turystów.        Stanisław Razmus

ABY SEZON TRWA£ CA£Y ROK

Za swoje zobowiązania i artystyczne
występy dzieciaki zostały nagrodzone
książkami i maskotkami.

Ta miła uroczystość przygotowana
przez Szkolny Samorząd i wychowaw-
czynie pierwszoklasistów pp. Bożenę
Marek i Magdalenę Kuleszę zakończy-

W brojeckiej SP „ŒLUB” ze szko³¹ wziê³y „SMERFY”

ła się wspólną zabawą integracyjną ze
słodkim poczęstunkiem. Życzenia suk-
cesów, samych szóstek i radosnych dni
spędzonych w szkole życzyli naszym
milusińskim starsi koledzy, rodzice
oraz nauczyciele wychowawcy.

         Małgorzata Kozłowska



Str. 5OPINIEgazeta gryficka 26.10.2005 r.

OFERTY
PRACY PUP

- sprzedawca – min. średnie, doświad-
czenie w handlu, prawo jazdy kat. B,
znajomość oprogramowania kompute-
rowego
- kierowca kat. C+E – umiejętność ope-
rowania dźwigiem leśnym
- przedstawiciel handlowy – uregulo-
wany stosunek do służby wojskowej,
prawo jazdy kat. B
- sprzedawca – sklep obuwniczy, oso-
by nie uczące się, orzeczenie o stopniu
niepełnosprawności
- barmanka – praca wieczorowa, osoba
z Gryfic.
- kierowca kat. B – przedstawiciel han-
dlowy – osoba operatywna
Gdañsk
- przedstawiciel handlowy – min. 6
miesięcy w handlu, obsługa komputera.
Praca na terenie powiatu gryfickiego
Trzyg³ów
- mechanik samochodowy - zawodowe
Mechowo
- kierowca kat. C+E – świadectwo kwa-
lifikacji, dyspozycyjność
Trzebiatów
- psycholog – wyższe, psychologia
kliniczna
- brygadzista – średnie budowlane
- glazurnik, murarz, kierownik budowy
– doświadczenie wymagane. Praca na
terenie kraju.
- technik budowlany – techniczne bu-
dowlane, uprawnienia budowlane, pra-
ca w Dziwnowie
- murarz
- tynkarz
- dekarz – kierunkowe, staż pracy mile
widziany
- fryzjer – kierunkowe
- malarz
P³oty
- spawacz – upr. Metoda 136MAG
- spawacz – upr. podstawowe do spa-
wania półautomatem spawalniczym (w
osłonie gazów ochronnych)
- sprzedawca – min. zawodowe, staż
pracy mile widziany
- kierowca kat. C+E – świadectwo kwa-
lifikacji, upr na dźwig.
- informatyk-ekonomista
- cieśla, dekarz, murarz – staż pracy mile
widziany
- fotograf – średnie, prawo jazdy kat B,
własny samochód
Sowno
- kierowca kat. C+E – świadectwo kwa-
lifikacji, staż pracy min. 1 rok
- mechanik – osoba pobierająca rentę z
tyt. niezdolności do pracy lub pobiera-
jąca emeryturę
Makowice
- kierowca kat. C+E – staż pracy wyma-
gany, świadectwo kwalifikacji, praca na
terenie kraju.
Wyszobór
- kierowca kat. C+E – świadectwo kwa-
lifikacji
Rewal
- kucharz
- recepcjonista - dobra znaj. j. niemiec-
kiego
- pomoc kuchenna
- kucharz – zawodowe, ks. zdrowia.
Zakwaterowanie zapewnione
- kucharz - kierunkowe
Trzêsacz
- recepcjonistka – średnie hotelarskie,
dobra znaj, j. niem. lub ang.

Maraton wyborczy dotarł wreszcie
do mety, a jego wynik dla wielu stał się
prawdziwym szokiem. Powtórzył się
scenariusz z wyborów do Sejmu, Plat-
forma Obywatelska prowadziła w son-
dażach, zwycięstwo już miała w przy-
słowiowej kieszeni i raptem okazało się,
że to Prawo i Sprawiedliwość okazało
się całkowitym i  wyraźnym zwycięzcą
tego wyścigu o poparcie Polaków, w
każdym bądź razie tych, którzy doszli
do wniosku, że może jednak warto od-
dać w wyborach swój głos.

Przyglądam się od pewnego czasu
dosyć mocno polskiemu życiu nie tyle
politycznemu, co raczej właśnie spo-
łecznemu w naszym kraju i doszedłem
do wniosku, z którym zapewne wielu
ludzi się nie zgodzi, ale jednak może to
być racjonalne wytłumaczenie tego, co
się stało na polskiej scenie politycznej.
Wybory wygrała nie PiS – partia zwana
partią braci Kaczyńskich a prawo i
sprawiedliwość jako wartości do któ-
rych tęskni - odważę się powiedzieć -
większość naszych rodaków. Przez
nasz kraj w ostatnich latach przetoczy-
ła się lawina afer, co chwilę dowiaduje-
my się, że prawo jest różne dla różnych
ludzi. Lew Rywin jest tak chory, że nie

może odbyć kary i przebywa na wolno-
ści. Nie oceniam, być może to święta
prawda, ale dlaczego, gdy znaleźli się
inni -  mówiąc umownie -  zwykli więź-
niowie, którzy też chcieli się leczyć na
wolności, zostali wręcz wyśmiani.

Nie jestem zwolennikiem wypusz-
czania więźniów, tym bardziej, że wa-
runki leczenia w więziennej służbie
zdrowia mogą się okazać lepsze, niż w
niektórych ośrodkach publicznej służ-
by zdrowia, nękanej zresztą „ciekawy-
mi” pomysłami urzędników NFZ, któ-
rzy „doskonale wiedzą” na co mogą lub
powinni chorować obywatele, ilu ludzi
w danym roku może zachorować, a
wreszcie, których w ogóle nie warto le-
czyć i tak w majestacie prawa dzielą pie-
niądze. W majestacie prawa dzieli się
ludzi mieszkających kilka kilometrów
od siebie na takich, którzy mają prawo
przenieść przez granicę karton papiero-
sów lub tylko jedną paczkę. Zgoda,
palenie jest szkodliwe, przemyt czy
„wprowadzanie do obrotu na teren na-
szego kraju towarów bez polskiego
znaku  akcyzy jest niezgodne z pra-
wem,  jest naruszeniem prawa i należy
szukać rozwiązań tego problemu, ale
nie poprzez bezprawie jakim niewąt-
pliwie jest naruszenie fundamentalne-
go prawa demokracji – bezwzględnej
równości wszystkich obywateli.
Przykłady można mnożyć w nieskoń-
czoność, wystarczy poczytać gazety
i pooglądać telewizję gdzie mnożą się
tzw. „programy interwencyjne”, w
których w majestacie prawa przelewa
się fala ludzkich krzywd, małych i du-
żych i nic nie można zrobić, „bo prze-
cież tak stanowi prawo” - słyszymy w
tłumaczeniach różnych ważnych bar-
dziej lub mniej urzędników.

Wynik ostatnich wyborów to więc
opowiedzenie się za prawem, ale pra-
wem mądrym, porządkującym rzeczy-
wistość która nas otacza, prawem
przejrzystym bez „luk”, które pozwa-
lają robić lewe interesy różnym cwa-

niaczkom. Dziennik Ustaw w br. liczy
już ponad 30 tys. stron i już mówi się,
że to w większości „buble prawne”. Jak
wdrożyć  to prawo w sytuacji, gdy nie
bardzo jest kiedy to wszystko przeczy-
tać? Może więc wystarczy kilkaset
czy nawet kilkadziesiąt stron, ale mą-
drych i pozwalających na realne i sku-
teczne wprowadzenie tego prawa w
życie. Zdaję sobie sprawę, że jest to
daleko idące uproszczenie, ważne w
tym jest przesłanie - ludzie oczekują
mądrego i przejrzystego prawa a nie
„stachanowskich” meldunków i rywa-
lizacji - który sejm ustanowił więcej
ustaw. Z mądrym i przejrzystym pra-
wem nieodłącznie wiąże się drugi człon
sprawiedliwość - nie sprawiedliwość
dziejowa, nie teoria równych żołąd-
ków – ale sprawiedliwość w stanowie-
niu i stosowaniu prawa.

Jestem przekonany, że za tak rozu-
mianym prawem i sprawiedliwością
opowiedzieli się Polacy.

Konfucjusz zauważył, że „ludzie
potykają się nie o góry, a o kretowiska”
– dajmy sobie więc wreszcie spokój z
dziejowymi przemianami, należy za-
cząć budować Polskę obywatelską,
przyjazną ludziom, sprawiedliwą, w
której największą wartością jest godne
życie dla wszystkich niezależnie od
poglądów politycznych, przynależno-
ści, wyznania, ubioru lub fryzury czy
regionu, w którym przyszło im za-
mieszkiwać.

Jeśli Prawo i Sprawiedliwość pod
wodzą Lecha Kaczyńskiego tak będzie
rozumiało nazwę swojej partii i okaże
się to w praktycznych działaniach, jeśli
nowy układ polityczny temu podoła, to
być może historia zdefiniuje okres naj-
bliższych lat jako IV Rzeczpospolitą.

Jeśli zaś nie, to jest jeszcze Andrzej
Lepper który „dotąd nie rządził” i  jed-
nak doczeka się swojej szansy, można
też zacząć budować V Rzeczpospolitą
albo .... tym razem nie kończę tej myśli
– dajmy szansę PiSowi.

Po wyborach

Czy PiS to naprawdę oznacza
prawo i sprawiedliwość?

Stanisław Razmus
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Pustkowo
- operator koparki i ładowarki – staż
pracy wymagany
Pogorzelica
- recepcjonistka – min. zawodowe, staż
pracy mile widziany, dobra znajomość
j. niemieckiego
- kierownik sali – minimum średnie,
znajomość j. niemieckiego
- ratownik wodny - uprawnienia
- kucharz – staż pracy
- elektryk – upr. do 1KV, staż pracy
wymagany
- hydraulik
- terapeuta – kierunkowe lub średnie,
staż pracy mile widziany, podst. j. nie-
mieckiego, osoba komunikatywna
- pielęgniarka - kierunkowe
- recepcjonista
- szef kuchni – min. zawodowe gastro-
nomiczne + upr. kuchmistrza lub śred-
nie zawodowe gastronomiczne, staż
pracy wymagany min. rok w zawodzie
Pobierowo
- kosmetyczka - znajomość j. niemiec-
kiego
- barman, fryzjer, kelner – zawodowe
lub średnie, staż pracy min. 5 lat
- pracownik kulturalno – oświatowy,
recepcjonistka – znaj. j. niemieckiego
- recepcjonista – biegła znajomość j.
niemieckiego
- kucharz – min. 4 lata w zawodzie
kucharza, kuchnia tajska, azjatycka,
znaj. j. angielskiego
- opiekunka do dziecka - pedagogika
- kierowca kat. D
- kelnerka, sprzątaczka, pomoc kuchen-
na – znajomość języka niemieckiego
Szczecin
- robotnik budowlany, murarz – staż
pracy mile widziany Praca w Niechorzu
Restauracja Bałtyk
- robotnik gospodarczy – orzeczenie o
stopniu niepełnosprawności. Praca w
Gryficach.
- kierowca kat. C+E – praca na terenie
kraju
Lêdzin-Karnice
- fryzjer damsko-męski – min. zawodo-
we, wykształcenia w zawodzie, praca w
OWS „Sandra”
Wrzosowo
- pracownik do pracy przy koniach –
staż pracy mile widziany
Brojce
- kierowca kat. D – akt. badania lekar-
skie, staż pracy mile widziany, prawo
jazdy kat. D
Oœciêcin
- rozbieracz mięsa – min. zawodowe,
staż pracy mile widziany, akt. badania
lekarskie
Œwierzno
- piekarz – staż pracy min. 4 lata w
zawodzie
Poznañ
- handlowiec – wyższe rolnicze lub
średnie rolnicze. Praktyka zawodowa –
handlowiec, praca na terenie woj. za-
chodniopomorskiego.
Karnice
- nauczyciel historii – kierunkowe.
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(KRAJ) Rozpoczął się sezon
grzewczy. Wraz z nim w wielu miesz-
kaniach powróciły obawy o wyso-
kość rachunków za energię cieplną.
Szczególnie martwią się ci, którzy w
swoich mieszkaniach mają zamonto-
wane tak zwane podzielniki ciepła.

W całym kraju podzielniki ciepła
są zamontowane w ponad 2,5 mln.
mieszkań. Teoretycznie powinny
dzielić koszt zużytej energii cieplnej
przez wszystkich mieszkańców mię-
dzy wszystkie mieszkania. Firmy in-
stalujące podzielniki liczą zyski, na-
tomiast część mieszkańców czuje się
oszukiwana przez taki sposób nali-
czania kosztów ciepła w ich mieszka-
niach. Przy wyliczaniu kosztów nie
bierze się pod uwagę np. tego, że w
różnych częściach budynku jest róż-
na przepuszczalność termoizolacyj-
na. Bywają sytuacje, że właściciel
mieszkania położonego w środku
bloku nie odkręca kaloryferów, bo
jego mieszkanie ogrzewają ci z bo-
ków, czy ci z piętra poniżej, czy po-
wyżej. Podzielniki ciepła to niespra-
wiedliwy sposób pomiaru zużycia
energii. Kraje Europy zachodniej
wycofały się już jakiś czas temu z
wykorzystywania podzielników. W
tej chwili w naszych mieszkaniach,
montowane są niechciane na zacho-
dzie przyrządy, dla których nikt nie
ma potwierdzenia klasyfikacyjnego
ich wiarygodności. No bo jak wiary-
godnie wyliczyć ciepło pobierane w
mieszkaniu narożnym na parterze i
mieszkania pośrodku budynku. Kto
może wystawić taki certyfikat, że
wszystko wyliczone zostanie spra-
wiedliwie. W zeszłym roku rzecznik
praw obywatelskich interweniował
w tej sprawie do premiera. Ale jak to
bywa najczęściej w naszym kraju
dopóki część importerów nie zarobi
na interesie grzewczym i sprowadza-
niu podzielników z zagranicy, dopó-
ty w sejmie będą „trwały prace”. W
chwili obecnej pomimo krytycznych
opinii ekspertów, zarządcy budyn-
ków mieszkalnych mogą bez prze-
szkód montować podzielniki. Nie ma
w Polsce jednolitych przepisów
określających zasady rozliczania zu-
życia ciepła.

Mariusz Nagórski

OGRZEWANIE, PODZIELNIKI CIEP£A

NIESPRAWIEDLIWE
WYLICZENIA

W sobotê 22 paŸdziernika
br. w siedzibie Szczeciñskiej
Fundacji Talent Promocja
Postêp w Gryficach odby³a
siê inauguracja projektu
Moja Firma. Projekt
prowadzony jest równie¿
w powiecie ³obeskim.

Na spotkaniu obecna była pre-
zes Szczecińskiej Fundacji Talent
Promocja Postęp Iwona Żukiert,
Anna Kolmer – asystent kierownika
projektu, Janina Rosiak – autor pro-
gramu oraz grono młodych osób
chcących spróbować swoich sił w
prowadzeniu firmy.

„Składaliście aplikację do projek-
tu na ogłoszenia, które prowadziło
Starostwo Powiatowe w Gryficach,
Powiatowy Urząd Pracy – mówiła
Iwona Żukiert - Program kierowany
jest do absolwentów szkół, którzy
nie mają zatrudnienia. Uczestnicząc
w warsztatach o łącznym wymiarze
160 godzin jesteście przygotowani
teoretycznie i praktycznie do założe-
nia i prowadzenia własnej działalno-
ści gospodarczej. Po warsztatach
będziecie składali swoje pomysły na
firmy, które będą podlegały ocenie
komisji – 5 najlepszych projektów
dostanie dofinansowanie w wyso-
kości 24tys. zł. Oprócz tego można
będzie uzyskać dofinansowanie z
PUP w ramach różnych projektów.”

Program skierowany
do absolwentów szkó³

Moja
Firma

Izabela Najdowska
Po dzisiejszym spotkaniu

oczekuję przede wszystkim, że
zdobędę wiedzę na temat zakła-
dania firmy, jak odnaleźć się w
naszym regionie. Jeżeli uda się
już założyć firmę to przede
wszystkim, jakie działania pod-
jąć by utrzymać ją przez więcej
czasu niż rok. Żadnego do-
świadczenia w tej dziedzinie nie
mam. Niedawno skończyłam
studia. Tego rodzaju szkolenia
polecam młodym ludziom – dają
szansę na naukę a poza tym
trzeba wykorzystać pieniążki,
które daje nam Unia Europejska.
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W dniu 24 października br. w Gry-
fickim Domu Kultury został zorganizo-
wany koncert charytatywny na rzecz
Kajetana Pawełczyka. W koncercie bra-
ła udział młodzież Liceum Ogólno-
kształcące im. Bolesława Chrobrego
w Gryficach – pierwsze i drugie
klasy. Każdy wpłacił – symbo-
liczne – dwa złote, które zostało
przekazane dla Kajtusia.

Koncert rozpoczął się o 9:50
i druga tura o 10:50. Pomysło-
dawcą i głównym organizatorem
był Mateusz Iżakowski, który
wspólnie z Marcinem Kisie-
lewskim zajęli się organizacją.

Dwuletni Kajetan uległ
wypadkowi pierwszego
sierpnia 2004 roku. Bawił
się on wówczas ze swoim
bratem na podwórku –
nieszczęśliwie wpadł do
oczka wodnego. Pod-
czas tego wypadku
Kajtusia mózg został
nie dotleniony, w
wyniku czego za-
padł on w śpiączkę.
Teraz potrzebuje re-
habilitacji, która wy-
maga dużych fundu-
szy. Jak mówi mama Ka-
jetana, nie jest to zwykła śpiączka –
nasz synek czuje, słyszy i nawet widzi,
reaguje na bodźce, niestety, nie może
tego okazać.

Pieniądze uzyskane z biletów zo-
stały w całości przekazane rodzicom
Kajetana – państwu Annie i Piotrowi
Pawełczykom, zaraz po zakończeniu
koncertu. Następnie wpłacono je na
konto, zasilając tym samym środki

przeznaczone na rehabilitację ich dziec-
ka. Wpłacona kwota wyniosła

około 573,31 zł (po drob-
nych opłatach banko-

wych).
Na scenie,

jako jedyny wy-
stąpił zespół
„EPIDEMIA”
w następującym
składzie: na
w o k a l u
Kata-

rzy-
n a

Świątek,
na pierw-
szej gita-

rze Łukasz
„Papaj” Bie-

liński, wokal i
druga basowa

gitara Marcin
„Kisiel” Kisie-

lewski, na perku-
sji (czasami też)

na wokalu Mate-
usz „Tymek” Iża-

kowski. Na tym
koncercie mieli wystąpić także gryficcy
hip-hopowcy – niestety, z niewiado-
mych nam przyczyn, ich występ nie
odbył się. Ale wydaje mi się, że nic wiel-
kiego w związku z tym się nie wydarzy-
ło, gdyż młodzież doskonale bawiła się
po sceną przy dźwiękach muzyki za-
proponowanej przez Epidemię.

Cel, na jaki zostały przeznaczone
pieniądze jest bardzo szczytny. Mamy

M³odzie¿ Kajtusiowi…
Rak piersi najczęściej spośród wszyst-

kich nowotworów powoduje śmierć. W Pol-
sce notuje się ok. 10 tys. nowych zachorowań
rocznie. Co roku umiera ponad 5 tys. kobiet,
głównie z powodu zbyt zaawansowanego
stadium chroby. Lekarze zgodnie twierdzą:
najlepsze efekty w leczeniu raka piersi daje
profilaktyka i wczesne wykrycie nowotworu.

Badania wykazują, że zapadalność na
nowotwór piersi w Polsce jest częstsza niż w
innych krajach, jednak ilość śmiertelnych
przypadków jest jedną z największych w
Europie. W krajach wysoko rozwiniętych
walkę z rakiem wygrywa ok. 75% kobiet, w
naszym kraju tylko połowa. Walka z rakiem
w Polsce nie daje zadowalających efektów,
tylko 40% kobiet, u których wykryto nowotwór
ma szansę na wyleczenie, a głównym powo-
dem takiego stanu rzeczy jest zbyt późne jego
zdiagnozowanie.

Specjaliści przyznają, że chorobie nie da
się zapobiec, lecz niemal każdy przypadek
nowotworu piersi wykryty we wczesnym
stadium można wyleczyć. Najlepsze efekty
w walce z rakiem odnosi profilaktyka, wcze-
sne wykrycie choroby, odpowiednio szybko
przeprowadzone badania diagnostyczne –
dają dużą szanse na skuteczną terapię. Nie-
stety 80% polek zgłasza się do lekarza w II,
III bądź IV stadium zaawansowania raka, kie-
dy jest już za późno.

CO POWINNO SKŁONIĆ KOBIETĘ
DO WIZYTY U LEKARZA?
Przede wszystkim, niezauważona

wcześniej asymetria gruczołów piersio-
wych, „zaciągnięta” brodawka piersiowa,
tzw. skórka pomarańczowa oraz wydzielina
z brodawki, zaczerwienienie skóry, krwiaki
lub rozszerzenia żylne, nadżerki brodawki.
Kobiety wykrywają same blisko 90% zmian,
których większość nie jest złośliwa. Mimo to,
w każdym przypadku należy zgłaszać się do
specjalisty, bowiem ustalić to mogą jedynie
właściwie przeprowadzone badania diagno-
styczne.

Czynniki sprzyjające zachorowaniu na
raka piersi:

- wiek – ryzyko zachorowania między 35
a 65 rokiem życia wzrasta sześciokrotnie

- długi czas aktywności hormonalnej –
wczesny wiek wystąpienia pierwszej mie-
siączki i późny wiek ostatniej. Menopauza
przed 45 rokiem życia dwukrotnie zwiększa
ryzyko zachorowania w stosunku do kobiet,
u których menopauza wystąpiła 10 lat później

- bezdzietność oraz późny wiek porodu
- łagodne choroby sutka
- czynniki genetyczne – zachorowanie na

raka członków rodziny zwiększa ryzyko
- nadmierne spożycie alkoholu oraz tłusz-

czów zwierzęcych – dieta ubogotłuszczowa
zmniejsza ryzyko zachorowania

Według ocen statystycznych, gdyby
wszystkie kobiety w Polsce przeprowadziły
samodzielne badanie piersi i zmiany natych-
miast zgłaszały do lekarza, można by urato-
wać życie ok. 1000 kobiet rocznie.

Zalecenia profilaktyczne można ująć na-
stępująco:

- comiesięczne badanie piersi
- coroczne badanie piersi u lekarza
- mammografia piersi przynajmniej raz w

wieku 35-39
- mammografia piersi wykonana pięć

razy w wieku 40-49
- mammografia piersi co roku powyżej 50

roku życia
- badania kontrolne, zwłaszcza jeśli je-

steś po menopauzie
PAMIĘTAJ! TWOJE ZDROWIE, URODA I

ŻYCIE JEST W TWOICH RĘKACH!
Agnieszka Hamulczyk Młodszy Asystent

Powiatowej Stacji Sanitarno-Epidemiologicz-
nej w Gryficach

PaŸdziernik – miesi¹cem
profilaktyki raka piersi

ZBADAJ SIÊ
PROFILAKTYCZNIE

CHARYTATYWNY KONCERT

nadzieję, że nie był to ostatni taki kon-
cert – jak zadeklarował sam Mateusz -
którego celem była pomoc potrzebują-
cemu Kajetanowi.

Rodzice Kajetana odbierając pienią-
dze nie ukrywali swojego zaskoczenia
bądź pewnego rodzaju zdziwienia
związanego z przeprowadzeniem tej
ak- cji. Wiele razy bardzo ser-

decznie dziękowali zarów-
no organizatorom, przeka-

zującym uzbierane pienią-
dze, jak i wszystkim, którzy

wzięli udział w zbiórce. W szcze-
gólności dziękują dyrekcji i wycho-

wawcom, którzy zgodzili się, aby mło-
dzież uczestniczyła w koncercie w cza-
sie trwania zajęć lekcyjnych.

Podczas rozmowy z rodzicami,
Mateusz Iżakowski zadeklarował, iż
ten koncert nie będzie ostatnim takim
przedsięwzięciem przez niego i GDK
organizowanym.

Gdyby ktoś z państwa chciał i mógł
pomóc Kajetanowi i jego rodzicom,
prosimy serdecznie o wpłaty na konto
- pieniądze będą przeznaczone wyłącz-
nie na potrzeby Kajetana:

STOWARZYSZENIE POMOCY
DZIECIOM I MŁODZIEŻY SPE-
CJALNEJ TROSKI „Jeden Świat”;
Konto bankowe: Bank PKO BP S.A.
Oddział Regionalny w Białymstoku nr
71 1020 1332 0000 1002 0026 3921
KONIECZNIE Z DOPISKIEM – NA
LECZENIE I REHABILITACJĘ KAJ-
TUSIA P.

Wszystkim, którzy dokonają jakiej-
kolwiek wpłaty, z góry bardzo serdecz-
nie dziękujemy!    Żwirek

Przekazanie pieniêdzy



Str. 9gazeta gryficka 26.10.2005 r. INFORMACJE

Prowadząca uroczystość przewod-
nicząca oddziału rejonowego Polskiego
Związku Emerytów, Rencistów i Inwa-
lidów w Gryficach Teresa Szymańska
na początku złożyła wszystkim przy-
byłym serdeczne życzenia zdrowia,
szczęścia i długich lat życia.

- Oddział rejonowy Gryfice działa
na terenie powiatu i gminy już 40 lat –
mówiła Teresa Szymańska. – Skupia
rzeszę emerytów, rencistów i inwali-
dów z Gryfic oraz z gmin, w których
działają koła terenowe: Trzebiatów,
Niechorze, Rewal, Pobierowo, Karnice,
Cerkwica, Brojce. Naszym głównym
zadaniem jest przeciwstawienie się sta-
rości, bezradności, służymy najsłab-
szej grupie społecznej, jaką stanowią
emeryci, renciści i inwalidzi. Działal-
ność oparta jest o pracę społeczną za-
rządu i jego członków. Problemem nadal
są niskie emerytury i renty. Część ludzi
żyje na granicy ubóstwa. Rosnące ceny
artykułów pierwszej potrzeby: żyw-
ność, energia itp. zubożyły całą grupę
społeczną. W tej trudnej sytuacji Polski
Związek Emerytów, Rencistów i Inwa-
lidów spełnia bardzo ważną rolę. Dba-
my o poprawę warunków socjalno-
bytowych najuboższych członków
związku, którzy stanowią większość.
Na realizację zadań statutowych zwią-
zek tworzy fundusze pochodzące
głównie ze składek członkowskich. Ze
zgromadzonych środków pomagamy
najuboższym finansowo. Zarząd orga-
nizuje również wycieczki krajoznaw-
cze, rekreacyjne, wyjazdy do teatru i
operetki. Odbywały się uroczyste spo-
tkania z okazji Światowego Dnia Inwa-
lidy, Dnia Seniora. Oddział i koła pro-

wadzą swoją działalność w lokalach
udostępnionych nieodpłatnie. Pomocy
ze strony władz lokalnych i darczyń-
ców nie wyceniamy, lecz doceniamy.
Od władzy państwowej oczekujemy
dla całej grupy społecznej emerycko-
inwalidzkiej sprawiedliwej waloryzacji
rent i emerytur relatywnej do wzrostu
cen, reformy opieki zdrowotnej w taki
sposób by człowiek niepełnosprawny
miał szansę na uzyskanie poczciwej
porady lekarskiej i leczenia szpitalnego
oraz sanatoryjnego, a także waloryzo-
wania bezpłatnej recepty lub za kwotę
mieszczącą się w emeryckim portfelu.
- powiedziała pani Szymańska.

Po przemówieniach zaproszonych
gości wręczone zostały nagrody, które

Œwiêtowali 40-lecie
Seniorzy z Klubu Seniora
w Gryficach spotkali siê
19 paŸdziernika br. na
podnios³ej i wa¿nej dla
nich uroczystoœci. W tym
dniu wraz z gronem
zaproszonych goœci
obchodzili 40-lecie oddzia³u
rejonowego Polskiego
Zwi¹zku Emerytów,
Rencistów i Inwalidów
w Gryficach.

£ucja Chmiel
Po zakończeniu pracy wstąpiłam

do związku emerytów i rencistów w
1985 r. To wielka satysfakcja dla mnie,
że mogę być w Klubie Seniora. Jestem
z tego powodu bardzo szczęśliwa, że
doczekałam starszych lat i uczestni-
czę we wszystkich uroczystościach.
Pamiętają o mnie i to jest ważne. Wy-
różnienie, które otrzymałam dziś robi
na mnie ogromne wrażenie. Tu spoty-
kam się zawsze z seniorami i biorę
udział we wszystkich spotkaniach
kulturalno-oświatowych.

Teresa Szymañska
Przewodniczącą oddziału rejonowe-

go Polskiego Związku Emerytów, Ren-
cistów i Inwalidów w Gryficach jestem od
siedmiu lat. Moja działalność w związku
to praca społeczna. Jak powiedziała
koleżanka w swoim wystąpieniu spo-
łecznikiem trzeba się urodzić, by zorga-
nizować te spotkania i przyciągnąć ludzi.
My skupiamy 1024 członków na terenie
powiatu. Gryfice liczą ich około 620. W
terenie prężnie działają koła – niektóre z
nich sama zakładałam. Dzięki tej pracy
czuję się lepiej. Satysfakcją dla mnie jest
uznanie w oczach członków. Czuję się
zadowolona, radosna – to moje życie.

Mieczys³aw Politajew
Uważam za duże osiągnięcie

władz zorganizowanie takich spotkań.
Podnoszą one na duchu biednych ren-
cistów. To wielka sprawa, co robią.
Moim zdaniem Klub Seniora działa
skromnie, ale jednocześnie w dalszej
jego działalności życzę wielu sukcesów.

otrzymali: Henryk Kalota (30 lat w
związku); Leonida Bazan, Marianna
Tylkowska, Maria Huryń, Czesław
Raszke, Genowefa Salamon, Krystyna
Świszczowska, Stanisława Dulaj (25 lat
w związku); Łucja Chmiel, Joachim Ku-
dyk, Helena Jabłońska, Eliza Kalota,
Czesław Kwiatkowski, Marianna
Ostrówka, Marianna Orłowska, Mieczy-
sław Politajew, Zofia Pyza, Teresa Powa-
ła,  Marianna Rękawik, Marianna Rusi-
nek, Maria Suligowska, Stefania Struży-
kiewicz, Gertruda Szmatkiewicz, Włady-
sław Stanisławek, Aniela Szepiet, Wanda
Stacewicz, Helena Stróg, Genowefa Pate-
rek, Leotyna Wilejko, Marian Waideman,
Mieczysław Wojewoda, Anna Wojcie-
chowska (15 lat w związku).          (as)
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Krzysztof Ewertowski
– zastępca przewodniczącego

Obwodowej Komisji Wyborczej nr 4
w Gryficach

„Ja jestem z drugiej zmiany, wy-
daje mi się, że więcej ludzi przyjdzie
z pewnością po godzinie 13:00 i
16:00. Z doświadczenia wiem, że
właśnie w okolicach tych godzin
wyborcy przychodzą – są wówczas
ze swoimi rodzinami, znajomymi.
Wracają z kościoła i zachodzą zagło-
sować. Jak na razie (na szczęście) nie
wystąpiły żadne problemy. W po-
przednich wyborach, do parlamen-
tu, zdarzyły się kłopoty, byłem wów-
czas w innej komisji. Tutaj tego nie
ma. Dzisiaj także w naszej komisji nie
ma męża zaufania, który był w komi-
sji nr 9 w Gryficach – to nie znaczy,
że już go nie będzie, jeszcze jest dużo
czasu a miejsce dla niego jest przy-
gotowane.

Prezydent, który zostanie wy-
brany, po pierwsze powinien dbać o
Polskę, o nasze interesy, żeby god-
nie reprezentował nasz  kraj. Na
dzień dzisiejszy główną funkcją pre-
zydenta jest funkcja reprezentatyw-
na; w Stanach Zjednoczonych wy-
gląda to inaczej, tam, prezydent
sprawuje władzę – nie u nas. Wydaje
mi się, że prezydent powinien znać
języki obce, przynajmniej język an-
gielski. Jeżeli dyplomacja wyjedzie
do USA, to musi się jakoś dogadać,
no i samo to, że jest głową państwa
do czegoś go zobowiązuje. ”

Miros³aw Celmer z Gryfic
„Prezydent przede wszystkim

powinien być trochę mądrzejszy
politycznie. Powinien także mieć
ładniejszą żonę, żeby miał kto nas
godnie reprezentować w państwie i
za granicą. W Polsce potrzebny jest
bezpartyjny przedstawiciel – ko-
niecznie! Według mnie kandydaci
ubiegający się o to stanowisko nie
nadają się zupełnie, ani jeden, ani
drugi.”

Teresa i Waldemar Niewiadomscy
„Prezydent powinien spełniać

deklaracje i obietnice składane przez
siebie w czasie kampanii wyborczej.
Szczerze mówiąc, mieliśmy ogrom-
ny problem z dokonaniem ostatecz-
nego wyboru. Ten dylemat był na
tyle duży, że jeszcze w trakcie drogi
zastanawialiśmy się nad tą decyzją.
Kandydat, którego wybraliśmy był
bardziej przyjazny, niż jego konku-
rent. Mamy nadzieję, że wraz z jego
prezydenturą będzie lepiej; że będzie
więcej pracy, przede wszystkim wła-
śnie więcej miejsc pracy dla młodzie-
ży kończącej szkoły. Po ukończeniu
szkół chowają swoje, często ciężko
wypracowane dyplomy do szuflady
i tułają się po całym świecie.”

Joachim Miler
„Musi być uczciwy, stabilny, do-

bry. Powinien być taki, żeby było
dobrze dla Polski. Zmniejszenie bez-
robocia, co tam jeszcze mogę powie-
dzieć: musi być uczciwy po prostu.
Żeby się wziął za Polskę: żeby bezro-
bocie było mniejsze, żeby nasz kraj
liczył się w świecie. Mam nadzieję, że
mój kandydat spełni te oczekiwania
i dlatego właśnie na niego oddam
swój głos. Jego program jest dobry,
zawiera te rzeczy, którymi powinien
zajmować się prezydent.”

Jan Laskowski z Gryfic
„Moim zdaniem prezydentem po-

winien zostać człowiek odważny, bar-
dziej stanowczy, niż pan Kwaśniew-

ski, dobrze orientujący się w polityce,
zarówno wewnętrznej jak i zagranicz-
nej, umiejący rozstrzygać spory, taki,
który zdobędzie prestiż wśród swoich
rodaków i wśród innych prezydentów
i w ogóle. Wydaje mi się, że po dziesię-
ciu latach takiego prezydenta dość
chwiejnego, słabego i mało zdecydo-
wanego, potrzebny nam jest prezy-
dent silny, mocny i odważny – tak bym
to określił. Co do kandydatów startu-
jących – pan Tusk mnie nie przekonał.
Uważam, że jego prezydentura byłaby
powieleniem prezydentury Kwa-
śniewskiego; może jest trochę bar-
dziej od niego odważny, ale chyba i tak
mało by się różniła, mimo wszystko.
Natomiast Kaczyński do mnie prze-
mawia. Wierzę w to, że będzie dobrym
prezydentem. Co do niego mam dość
duże wymagania - jego zapowiedzi:
walka z korupcją, zmiana prawa w
dużej mierze, reformy, które są po-
trzebne po wejściu Polski do Unii Eu-
ropejskiej, żeby standardami dorów-
nać do innych państw członkowskich
– to jest konieczne. Myślę, że Kaczyń-
ski jest w stanie to zrobić.”

Zofia Chmielnicka z Gryfic
„Prezydenta powinny cechować

uczciwość, rzetelność. Powinien on
zapewnić ludziom pracę – to przede
wszystkim. Ja głosowałam na Donal-
da Tuska, oczekuję od niego przede
wszystkim pracy dla młodych, że
poprawi się coś końcu w służbie
zdrowia i w zasadzie to już nic więcej.
Musiałam kogoś wybrać, więc wy-
brałam Tuska – tak naprawdę to
żaden z nich mi nie pasował. Niestety,
trzeba było wybrać i na któregoś za-
głosować. Dwóch kandydatów, to z
pewnością za mało do wyboru.”

Ryszard Kaukun z Gryfic
„Prezydenta powinna charakte-

ryzować przede wszystkim stanow-
czość i prezydent powinien być go-
spodarzem, reprezentantem nas,

Wybory Prezydenckie
23 października 2005 odbyła

się druga tura wyborów prezy-
denckich. Jak wiadomo wybory
prezydenckie w 2005 roku wy-
grał Lech Aleksander Kaczyński z
Prawa i Sprawiedliwości z prze-
wagą 8,08% czyli około
2 143 768 osób więcej głosowało
na niego, niż na Donalda Tuska,
kandydata Platformy Obywatel-
skiej. Kaczyński uzyskał 54,04%
wszystkich głosów a Tusk –
45,96%. Biorąc pod uwagą to, że
pierwszą turę wyborów z prze-
wagą wygrał Donald Tusk, jest to
znaczna różnica.

Na 30 279 209 uprawnio-
nych Polaków do urn poszło za-
ledwie 50,98 % czyli około
15 435 020 osób, w tym waż-
nych było 15 279 787 głosów.

W Powiecie Gryfickim na
48 714 uprawnionych do głoso-
wania zagłosowało 19 637 osób
(w tym 19 415 głosów ważnych),
czyli frekwencja wyniosła około
40,7%.

W Gminie Gryfice były
19 322 osoby, które mogły oddać
swój głos, z czego skorzystało
tylko 8 317 osób (w tym 8 217
głosów ważnych), co stanowi
około 43,13%.

W skład Wyborczej Komisji
Obwodowej nr 4 w Gryficach, w
Gimnazjum nr 2 weszli: przewod-
niczący komisji – Mieczysław
Warsiński, zastępca przewodni-
czącego - Krzysztof Ewertowski
i pozostali członkowie: Jolanta
Mazur, Teresa Bzdurska, Anna
Rytwińska, Krystyna Jancz, Bo-
żena Oszuścik, Bożena Dąbrow-
ska i Łukasz Dylewski.

Komisja podczas swojej cało-
dziennej pracy zobowiązana była
dwukrotnie zdać raport: o 10:30 i
16:30. O godzinie 10:30 frekwen-
cja wynosiła 6,4%, o 16:30 -
29,7%. Uprawnionych do głoso-
wania w tym okręgu było 2 260
osób.

Wszystkie komitety wybor-
cze były czynne od godziny 6:00
do godziny 20:00.

W skład Wyborczej Komisji
Obwodowej nr 15 w Gryficach w
Domu Pomocy Społecznej przy
ulicy Kościuszki nr 71 weszli:
przewodniczący – Zdzisław
Brzozowski, zastępca przewod-
niczącego – Walentyna Kmieć i
członkowie: Leokadia Grześko-
wiak, Agata Jasiewicz, Dorota
Kraus, Władysława Łebedyńska,
Edyta Szamańska, Paweł Matu-
szewski i Piotr Szeląg. Meldunek
komisji na godzinę 10:30 wynosił
około 66% - 35 osób.

Na temat przyszłego prezy-
denta rozmawiałam z wyborcami
przybyłymi oddać swój głos.

   Żwirek
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wszystkich ludzi. Powinien czuć
nasze potrzeby i być nam pomocny
w tym, co robimy zwłaszcza, jeśli
chodzi o firmy. Powinien czuć swój
naród i patrzeć jak wyglądają spra-
wy narodowościowe w Polsce: jak
jest naród postrzegany przez polity-
ków, powinien to wszystko koordy-
nować. Zbyt mało mówi się o sa-
mym narodzie, patriotyzmie i to
właśnie sprawy narodu i patrioty-
zmu powinny być dla niego ważne.
Powinien uporządkować w jakiś
sposób te zaległości, o których
teraz się tak dużo mówi, nawet w
telewizji, czyli sprawy korupcji,
przestrzeganie prawa, stawianie
obywatela na pierwszym miejscu.
Odkąd pamiętam, jeszcze nigdy nie
było tyle dyskusji i tylu rozmów na
te tematy i sądzę, że zmierza to w
dobrym kierunku - oceniam to ra-
czej pozytywnie. Jak widzę wyglą-
da to coraz lepiej – to, co się dzieje,
jak są przygotowane wybory, cała
ta otoczka. Wiadomo, są zawsze
pewne niuanse, ale kierunek tego
jest pozytywny.”

Janina Siwicka
„Jakie cechy powinien mieć pre-

zydent? Stanowczość, otwartość na
rozmowy, znane polemiki i dyskusje.
Powinien być reprezentatywny. I
musi mieć dar przekonywania. Nasz
nowo wybrany parlament potrzebu-
je silnego prezydenta, który to
wszystko pogodzi. Mam nadzieję i
uważam, że mój kandydat na prezy-
denta właśnie posiada te wszystkie
cechy, które wymieniłam.”

Pani Anna
„Prezydent powinien być czło-

wiekiem empatycznym – tak po-
wiem. Powinien wczuwać się w in-
nych ludzi, w ich potrzeby, żeby
wiedzieć czego potrzebują, żeby
ważne było dla niego to, czego
chcą ludzie, którzy na niego głoso-
wali. I taki właśnie prezydent jest
potrzebny naszej Polsce. Kandy-
dat, którego wybrałam ma więcej
cech takich, które chciałabym,
żeby spełniał i żeby spełnił moje
oczekiwania co do niego.”

Jan Pograniczny z Gryfic
„Pan Kaczyński według mnie jest

człowiekiem odpowiednim na prezy-
denta. Przede wszystkim „Prawo i
Sprawiedliwość”! żeby prawo było
równe dla wszyst-
kich – i dla tych ma-
łych i dla tych wiel-
kich. Liczę szczerze
na to, że w Polsce
końcu zapanuje ład i
porządek, że nie
będę musiał się pod
swoim domem bać
wyjść do piwnicy,
którą mam kawałek
oddaloną. Pan Tusk
jest liberałem i on na
pewno nie będzie za
tym. Ja przepracowa-
łem 41 lat na PKP jako
dyżurny ruchu i mam
raptem lekko ponad
1 000 zł emerytury,
wszędzie ciągle
żądają podwyżek.
Powinni podnieść
„stary portfel” do
góry. Był Hausner i
widzimy wszyscy jak teraz wygląda.
Prawo sprawiedliwe dla wszystkich i
koniec. To co teraz się wyprawia to
się w głowie nie mieści, na wąskich
torach na przykład: strach wyjść
gdziekolwiek, cuda się dzieją, od nar-
komanii po bezwstydny seks i wiele
innych rzeczy. Każdy robi to co chce
i co mu się podoba – a ja się muszę bać
wyjść do własnej piwnicy.”

El¿bieta Dzie¿a
„Uczciwość, sprawiedliwość,

dbałość o dobro narodu – to są rze-
czy, które powinny cechować prezy-
denta Polski. Powinien ukrócić ko-
rupcję w Polsce, być człowiekiem
zatwierdzającym mądre ustawy.
Mam nadzieję, że będzie lepiej. Kan-
dydaci ubiegający się o ten najwyż-
szy urząd są dobrymi kandydatami.
W zasadzie to obaj spełniają moje
oczekiwania.”

2005 w Gryficach
Ma³¿eñstwo

„Według nas prezydent powi-
nien być taki, jaki jest Donald Tusk.
To co mówi i obiecuje jest dobre –
żeby tylko dotrzymał tych obietnic,
wtedy będzie dobrze. Tak powinno
być. Kwaśniewski był dobrym pre-
zydentem, ale niestety, jego czas się
już skończył, teraz szansę ma Tusk.”

W dniu wyborów o wypowiedź prosiłam ponad sześćdziesiąt różnych
osób, biorących udział w głosowaniu – z tego na wypowiedź do gazety
zgodziło się tylko dwanaście. Nie wiem w jaki sposób powinno być to
przeze mnie skomentowane… Takie wyniki. Skąd się bierze taka nie-
chęć ludzi do mediów i publicznego wyrażania swoich zdań i opinii.
Przecież to nie boli, a dzięki temu ludzie mogą się dowiedzieć co na dany
temat myślą inni – w tym wypadku mieszkańcy Gryfic i okolic. Gazeta
jest dla ludzi i wydaje mi się, że nie powinniśmy się jej bać, wręcz prze-
ciwnie – próbować z nią utrzymać kontakt.

Temat wyborów prezydenckich nie był tematem groźnym, mogą-
cym kogoś obciążyć bądź oczernić w sposób niesprawiedliwy – cho-
dziło tylko o wyrażenie swojego zdania, bo przecież każdy z nas
powinien mieć swoje zdanie na jakiś określony temat… a wybory
akurat dotyczyły nas wszystkich i „wygłoszenie” swojej opinii było,
moim zdaniem, jak najbardziej wskazane.                     Żwirek

Wyborca I
„Zagłosowałem. Jak będzie to

zobaczymy. Nie ma co tu więcej
mówić.”

Wyborca II
„Nie ma w czym i w kim wybierać.

Przyszłam, bo musiałam i tyle.”
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Red. Na ostatniej sesji Rady
Miejskiej w Gryficach nie ukrywał
pan, że liczy na współpracę z samo-
rządami lokalnymi. Czy doszło do
niej i jak układa się ta współpraca?

A.G.: Nie ma tej współpracy – mó-
wię to z całą odpowiedzialnością.
Uczestniczyłem w posiedzeniu rad w
Trzebiatowie, Płotach, Gryficach i Re-
walu. Prawda jest taka, że wszyscy
twierdzą, iż utrzymanie tego szpitala
nie jest w zakresie obowiązku gmin i sa-
morządów. To jest poza ich kompeten-
cjami, obowiązkami, poza ich zaintere-
sowaniem. Zainteresowanie pojawia
się wtedy, kiedy tego nie ma. Natomiast
dopóki to jest, nikt się tym nie interesu-
je. Na dzisiaj jest tak, że można przy-
jechać do szpitala po świadczenie, być
hospitalizowanym, operowanym czy
leczonym – w związku z czym proble-
mu nie ma. Ale prawda jest taka, że ci
ludzie, którzy tu pracują – tu żyją, to,
co zarabiają, wydają na tym rynku.
Dzięki temu mają na opłatę świadczeń,
podatku do gminy itp.

Red. W swoim wystąpieniu
mówił pan, że nie podpisze umowy z
Narodowym Funduszem Zdrowia.
Jakie są tego przyczyny i jakie będą
skutki nie podpisania umowy?

A.G.: Funkcję dyrektora objąłem
15 września br. dlatego, że szpital ten
zasługuje, by na mapie świadczenio-
dawców pozostać. By tak się stało po-
trzebna jest normalna umowa z Naro-
dowym Funduszem Zdrowia, czyli
zapłacenie za świadczenia wykony-
wane w tym szpitalu. Pacjenci do tego
szpitala przyjeżdżają, tu się leczą,
wybierają ten szpital. W związku z
powyższym uważam, że szpital ten
zasługuje na szansę. Zgodziłem się
prowadzić ten szpital pod pewnymi
warunkami, które jasno wyartykuło-
wałem zarządowi województwa za-
chodniopomorskiego. Jestem czło-
wiekiem poważnym, dlatego nie pod-
piszę umowy, która nie pozwoli na
normalne funkcjonowanie szpitala.
Nie zależy mi na karierze dyrektora.
Od roku 1998 roku byłem zastępcą
dyrektora Kozaka. Pracowaliśmy
wspólnie i bardzo ciężko. Znam smak
tej pracy i jej owoce. Kariera w tej
dziedzinie mnie nie interesuje. Dlate-
go, jeżeli nastąpi konieczność, że albo

podpisanie umowy albo zwol-
nienie – ani chwili się nie

zawaham. Wtedy w grę
wchodzi rozwiązanie
drugie – zwolnienie dy-
rektora.

Red. - Dziękuję
za rozmowę.

Rozmowa z dyrektorem Samodzielnego Publicznego Zespó³
Zak³adów Opieki Zdrowotnej w Gryficach Andrzejem Gorzka.

Nie zale¿y mi na
karierze dyrektora

Red. Na jakim etapie jest realiza-
cja programu restrukturyzacyjnego
szpitala?

A.G.: Rozpoczęła się pierwsza
część realizacji programu restruktury-
zacyjnego, a więc podpisanie umów i
pozyskanie środków zewnętrznych. W
tej chwili jesteśmy po podpisaniu umo-
wy z bankiem na pożyczkę ze Skarbu
Państwa na kwotę 1,5 mln złotych. Cze-
kamy na decyzję Urzędu Marszałkow-
skiego na uruchomienie 3,5 mln  zł dotacji
na spłatę zobowiązań przeterminowa-
nych. Terminy się przesuwają i to jest ból
największy, ponieważ nie mogę przy-
stąpić do żadnych rozmów z wierzycie-
lami do momentu, kiedy nie znam termi-
nu spływu środków finansowych. Nie
żądam, by te środki już były, ale chciał-
bym znać termin ich spływu. Po dzisiej-
szej rozmowie (20 październik br.) z
dyrektor wydziału zdrowia dowiedzia-
łem się, że te środki powinny być uru-
chomione w najbliższych dniach.

Red. Wielu pracowników szpitala
obawia się o swoje miejsca pracy.

A.G.: Jeżeli w tym zakładzie pracy
są pracownicy, dla których nie ma w nim
pracy, to odpowiedź jest jednoznaczna.
Natomiast szpital jest instytucją, która
przede wszystkim posiada potencjał
intelektualny. Świadczymy usługi me-
dyczne, w związku z czym potrzebuje-
my ludzkiej myśli, ludzkiej energii – po
prostu ludzi. Oprócz sprzętu, rękawi-
czek, tabletek potrzebujemy ludzi, bez
których tych świadczeń nie da się wyko-
nać. W przypadku, gdy osoby przy-
chodzą do pracy, ale niekoniecznie pra-
cują to żaden pracodawca (zwłaszcza
taki, który ma w tej chwili 30% deficyt na
rachunku bieżącym) nie jest w stanie so-
bie pozwolić na utrzymanie tych osób.
Jeżeli nie mam pracy dla grupy remonto-
wej, bo są wstrzymane wszelkie inwesty-
cje, to trudno trzymać pracowników re-
montowych. Dlatego też kilku osobom
nie zostały przedłużone umowy. Osoby,
które nie mają związku bezpośrednio z
działalnością medyczną na rzecz pacjen-
ta, udzielaniem świadczeń pacjentowi w
formie bezpośredniej czy pośredniej, a
miały umowy okresowe, również te umo-
wy się wyczerpały i nie będą
przedłużone. S ą
osoby, które
pracowały w
o g r a n i c z o -
nym wymia-
rze czasu pra-
cy i te kon-
trakty rów-
nież wy-
powie-
dzia-
łem.

R E K L A M Y
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Adres redakcji: Gryfice, ul. Wa³owa 8/7, tel. 38 47 153, 0507126422

�Łosośnica koło Reska - sprze-
dam M3, 63 mkw., własne co.,
garaż, balkon, działka (5 ar.). Tel.
605 732 274 (Po 18.00)

�Sprzedam mieszkanie w Zaje-
zierzu własnościowe - bezczynszo-
we. Tel. 660 892 421.

�Sprzedam mieszkanie M4 w
Węgorzynie. Tel 397 10 51.

�Sprzedam M4 w Węgorzynie,
własnościowe lub zamienię na
Kam. Pom. lub Świnoujście; tel.
(091) 4220108, 0503340004.

�Emeryt spkojnego charakteru,
bez nałogów szuka do wynajęcia
mieszkania (parter lub I piętro).
Chętnie u samotnej pani. Oferty
pod numer tel. (071) 389 11 42 -
(godzina 20.00 - 23.00)

�Sprzedam mieszkanie w Gryfi-
cach 170 mkw., 2 poziomowe z
możliwością podziału na 2 miesz-
kania. Tel. 601 669 277, po 13.00 -
384 21 67.

� Płoty.  Zamienię mieszkanie w
Płotach M5 80 mkw., kuchnia, 4 po-
koje, balkon, duży przedpokój,
osobno łazienka i WC, piwnica, w
bloku. Zamienię na mieszkanie
komunalne 2 lub 3 pokoje w Pło-
tach. Tel. 880 185 026 po 18.30.

�Usługi RTV naprawa
Cicha-3 k/ZOZ-u B. Micek. Tel.
3974127, 604 845 753. Zakł.+do-
mowe, miasto+powiat.

�Usługi budowlano-remontowe,
budowa domów, tynki, glazura
„KOZŁOWSKI”. Tel. 501 055 337,
507 565 966.

�Kosztorysy budowlane, ofertowe,
inwestycyjne, inwentaryzacje bu-
dowlane, nadzory tel. 0888 412 931

�Wykonujemy profesjonalne stro-
ny internetowe na zamówienie tel.
0605 522 340.

�Resko - poszukuję kompetentnej
osoby do pomocy w nauce dla
dziecka klasa 4 - 2 godziny dziennie.
Tel. 397 68 29.

�Drukarnia w Łobzie zatrudni dru-
karza. Praca w Łobzie (możliwość
zakwaterowania). Tel. 39-73-730,
504-042-532.

�Sprzedam szafy antyk 2-drzwio-
we do częściowej renowacji. Wia-
domość Gryfice. Tel. 387 61 67.

�Sprzedam Nokię 3510i + 2 łado-
warki, z dokumentacją, etui, w karto-
nie cena 275 zł. Tel. 0605 522 340.

�Sprzedam przyczepę rolniczą i
przyczepę 1-osiową. Tel. 395 19 57.

�Sprzedam Rover 214i, rok prod.
94/95, sprowadzony z Niemiec w
04.2005, ważny przegląd do
04.2006, po wymianie pasków, pły-
nów, filtrów, oleju, SRS i automa-
tyczna regulacja świateł, zabespie-
czenie antykradzieżowe - odcięcie
zapłonu, stan idealny, bez rdzy, zie-
lomy metalik, przebieg orginalny
144.000 km, cena do uzgodnienia.
Tel. 0605 522 340.

�Sprzedam psy rasy bokser, ideal-
ne dla dzieci, odbiór za 6 tygodni.
Tel. 604 435 833.

�Sprzedam łóżeczko dziecięce,
wózek trzyfunkcyjny, leżaczek, kojec
i ubranka do 6 miesięcy, wszystko w
stanie dobrym. Cena do uzgodnie-
nia. Tel. 609 830 211.

�Wynajmę lokal w Węgorzynie do
50 mkw. pod działalność gospo-
darczą. Tel. 0509 712 003.

�Działka rolna 3,43 ha, Kosobudy,
klasa III, tel. 0609 311 340, sprze-
dam.

�Korepetycje z historii i WOSU,
przygotowanie do nowej matury,
pisanie prac, tel. 0606 313 508.

�Usługowe cięcie drewna, upraw-
nienia. Tel. 663 593 832.

�Szukam garażu do wynajęcia
na Osiedlu XXX-lecia. Kontakt
384 5024

�Kupię garaż blaszany w Gryfi-
cach. Tel. 507 199 176.

�Sprzedam dom o pow. 300 mkw.
na działce 1200 mkw. Gryfice. Tel.
0607 844 825

�Gryfice - lokal usługowo - handlo-
wy sprzedam. Tel. 0607 844 825,
0889 315 656.

�����Zatrudnię pracownika! Poszu-
kuję osoby do pracy w punkcie
„Orange” w Złocieńcu. Wymaga-
nia: prawojazdy kat. B, dyspozy-
cyjność, miła aparycja, dobry
kontakt z klientem. Kontakt tel.
508 297 661 lub 501 511 518.
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Powiat Gryficki i Gmina Trzebia-
tów promowały nasz region na tar-
gach turystycznych TOUR SALON,
które odbyły się w dniach od 19 do
22 października 2005 w Poznaniu. W
tych największych w Polsce spotka-
niach przedstawicieli branży tury-
stycznej w Europie Środkowej oraz
odbywającej się równolegle Wysta-
wie Produktów i Usług dla Hotelar-
stwa i Gastronomii GASTRO-IN-
VEST-HOTEL wzięło udział ponad
700 wystawców.

Targi TOUR SALON przyciągają
przedsiębiorców z Polski zachod-
niej, południowej i południowo -
wschodniej, co jest przejawem ten-
dencji wzrostowej gospodarki i in-
westycji tych regionów. - Nasze sto-
isko jak co roku cieszyło się dużym
zainteresowaniem ze względu na
atrakcyjne położenie powiatu na te-
renie nadmorskim. Liczne zaintere-
sowanie wzbudzała możliwość wy-
poczynku w agroturystycznych
gospodarstwach  oraz możliwość
aktywnego wypoczynku. Promowa-
liśmy ścieżek rowerowe w Powiecie
Gryfickim „Gryfland” pod hasłem
„Rower też Morze” - mówi Przemy-
sław Kowalewski dyrektor PCMR-
GiIE w Gryficach.

O ofertę pytali przedstawiciele
biur podróży z Polski jak też z Nie-
miec, Szwecji, Danii czy Francji. Sto-
isko odwiedzali też klienci indywidu-
alni. - Targi te, z uwagi na swoją ran-
gę, są także skutecznym narzędziem
marketingowym wspierającym bu-
dowanie wizerunku naszego Powia-
tu i Gminy Trzebiatów – mówi Zdzi-
sław Mieszczyński z Urzędu Miej-
skiego w Trzebiatowie. Promocja w
Poznaniu na pewno będzie skutecz-
na, gdyż TOUR SALON odwiedziło
kilkadziesiąt tysięcy osób.

Wprowadzony w ubiegłym roku
dzień branżowy spotkał się z entu-
zjastycznym przyjęciem ze strony
uczestników targów stąd przedłu-
żono je o kolejny dzień (19-20 paź-
dziernika). Z zaproszenia do zwie-
dzenia ekspozycji targowych w
tych dniach skorzystało ok. 5.000
ekspertów związanych z turystyką,
a stworzona atmosfera sprzyjała
licznym rozmowom i nawiązywaniu
współpracy.

Dziś marketingowcy przeko-
nują, że „stoisko też sprzedaje”, a
organizatorzy targów łącznie z
Polską Korporacją Targową orga-
nizują wiele konkursów na stoiska
targowe o znacznych walorach
marketingowych.           PCMRGiIE

Powiatowe Centrum
Marketingu, Rozwoju
Gospodarczego i Integracji
Europejskiej w Gryficach
informuje o mo¿liwoœci
pozyskania funduszy
ze œrodków krajowych
i zagranicznych.

Fundacja Rozwoju Dzieci im.
Komeńskiego rozpoczęła realizację
programu „Szansa dla najmłod-
szych”. W ramach programu można
ubiegać się o dofinansowanie zajęć
dla najmłodszych dzieci (3 - 10 llat),
które będą rozbudzać w nich cieka-
wość świata, motywację do nauki i
chęć działania dla innych. Fundacja
przeprowadzi również szkolenia dla
osób realizujących projekty. Termin
nadsyłania zgłoszeń upływa 10 li-
stopada 2005.

Program „Szansa dla najmłod-
szych” składa się z dwóch części:

konkursu dotacyjnego oraz
szkoleń dla osób realizujących pro-
jekty

Dla kogo?
Konkurs adresowany jest do

gmin wiejskich i małych miast do 30
tys. mieszkańców położonych na
terenach popegeerowskich oraz
tzw. „ścianie wschodniej” (woj.
podlaskie, lubelskie i podkarpac-
kie).

W konkursie mogą uczestniczyć
organizacje pozarządowe, bibliote-
ki, domy kultury, przedszkola, szko-
ły podstawowe oraz nieformalne
grupy obywatelskie (pod warun-
kiem, że znajdą lokalną instytucję,
która zgodzi się na udostępnienie
swojego konta i pomoże w rozlicze-
niu dotacji).

Maksymalna wysokość dotacji
wynosi 6 500 zł. Projekty mogą być
realizowane od 1 stycznia do 30
czerwca 2006 r.

Na co może być przeznaczona
dotacja?
Dotacje będą przeznaczone na

dofinansowanie różnorodnych ini-
cjatyw dla dzieci w wieku 3-10 lat, na
przykład:

- prowadzenie zajęć dla najmłod-
szych dzieci i ich rodziców,

- organizowanie różnorodnych,
systematycznych zajęć dla dzieci,
- prowadzenie projektów stymulują-
cych aktywność dzieci,

- organizowanie wypożyczalni
zabawek i książek.

Zgłoszenia
Zainteresowani udziałem w kon-

kursie proszeni są o przygotowanie
wniosku o dotację według załączo-
nego formularza i przesłanie go w 1
jednym egzemplarzu drogą pocz-
tową na adres Fundacji: ul. Święto-
krzyska 30/58, 00-116 Warszawa

oraz w miarę możliwości drogą e-
mailową na adres: frd@frd.org.pl.
Pytania można kierować do Julii Pła-
checkiej: jplachecka@frd.org.pl.

Termin nadsyłania wniosków
upływa 10 listopada 2005 (liczy się
data stempla pocztowego). Kon-
kurs zostanie rozstrzygnięty do 30 li-
stopada 2005 roku.

Szkolenia
W dniach 10-13 grudnia 2005

roku Fundacja Komeńskiego zorga-
nizuje w Jachrance k/Warszawy 3-
dniowe szkolenie dla osób, które
będą prowadziły zajęcia z dziećmi w
ramach przyznanej dotacji. Każda
organizacja może zgłosić na szkole-
nie 3 osoby. Koszty dojazdu i szko-
lenia pokrywa Fundacja Komeń-
skiego.

Uczestnicy zapoznają się z pod-
stawowymi zasadami pracy z dzieć-
mi, które umożliwiają wszechstron-
ny rozwój dziecka. Poszczególne
moduły szkoleniowe będą poświę-
cone umiejętności aktywnego słu-
chania i obserwacji dzieci, ustalaniu
wspólnie z dziećmi zasad współpra-
cy na zajęciach a także metodom
stwarzania dzieciom możliwości do
samodzielnych działań.

Więcej informacji na stronie Fun-
dacji im. Komeńskiego
(www.frd.org.pl/szansa_dla_naj-
mlodszych.html)

Druga edycja konkursu o sty-
pendium z zakresu zintegrowanego
rozwoju obszarów wiejskich
Przedstawicielstwa Fundacji im.
Heinricha Bölla w Polsce

Konkurs skierowany jest do
studentek i studentów wszystkich
uczelni w Polsce, którzy są zainte-
resowani tematyką zintegrowane-
go rozwoju obszarów wiejskich
oraz planują dalsze kształcenie się
w tym kierunku. Zgłoszenia są
przyjmowane do 15 listopada 2005.

O stypendium ubiegać się
mogą studentki i studenci czwar-
tego roku jednolitych studiów ma-
gisterskich lub pierwszego roku
uzupełniających studiów magi-
sterskich piszący pracę magi-
sterską na temat związany ze zinte-
growanym rozwojem obszarów
wiejskich.

Laureatki i laureaci wezmą
udział w programie edukacyjnym
poświęconym tematyce zintegro-
wanego rozwoju obszarów wiej-
skich oraz otrzymają wsparcie fi-
nansowe w formie comiesięczne-
go stypendium. Poprzez udział w
programie edukacyjnym stypen-
dystki i stypendyści będą mieli
możliwość poszerzenia wiedzy
teoretycznej oraz zdobycia prak-
tycznego doświadczenia z zakresu
zintegrowanego rozwoju obsza-
rów wiejskich.

Program stypendialny będzie
realizowany od początku semestru
letniego 2006 do końca semestru
letniego 2007 (czerwiec 2007).

Osoby zainteresowane udzia-
łem w programie stypendialnym
prosimy o przysłanie zgłoszenia
drogą pocztową do 15 listopada
2005 (decyduje data wpływu wnio-
sku).

Szczegółowe informacje pod
adresem www.boell.pl.

Konkurs ofert na zadania
w dziedzinie turystyki

Departament Turystyki MGiP
ogłasza konkurs ofert dla organi-
zacji pozarządowych na realizację
zadań w dziedzinie turystyki w
2006 roku. Termin nadsyłania
wniosków upływa 31 grudnia
2005.

Za priorytetowe w roku 2006
przyjmuje się następujące zadania:

- upowszechnianie wiedzy na
temat pozyskiwania środków na
turystykę, w tym ze środków Unii
Europejskiej,

- tworzenie ponadregionalnych
produktów turystycznych, w
szczególności produktów tury-
styki uzdrowiskowej, poprzemy-
słowej i wiejskiej;

- opracowywanie strategii i
programów rozwoju turystyki;

- kształcenie, szkolenie i dosko-
nalenie kadr zawodowych i spo-
łecznych dla turystyki, z wyłącze-
niem zadań statutowych Polskiej
Organizacji Turystycznej;

- zwiększanie aktywności tury-
stycznej dzieci i młodzieży (w
przypadku imprez turystycznych
powinny to być zadania zorgani-
zowane dla grup beneficjentów
powyżej 100 osób, o zasięgu mię-
dzynarodowym lub ogólnokrajo-
wym, mające duże znaczenie dla
rozwoju turystyki, o innowacyj-
nym programie turystyczno-krajo-
znawczym);

- podnoszenie jakości usług tu-
rystycznych i ich standaryzacja;

- wytyczanie i znakowanie na
terenie Polski szlaków o zasięgu
międzynarodowym lub ponadre-
gionalnym: a) turystycznych, b)
kulturowych, c) tematycznych.

O dofinansowanie zadań moż-
na ubiegać się tylko w przypadku,
gdy realizacja zadania objętego
dotacją będzie miała miejsce w ter-
minie od 28 kwietnia do 10 listopa-
da 2006 roku. Kwota dotacji nie
powinna przekraczać 50% całko-
witych kosztów realizacji zadania.

Oferty należy nadsyłać pocztą
w terminie do 31 grudnia 2005 (li-
czy się data stempla pocztowego).

Więcej informacji na stronie
internetowej MGiP

(www.mgip.gov.pl/Wiadomo-
sci/Turystyka).
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Na poznañskich targach
turystycznych Szansa dla najm³odszych



Na zaproszenie europosła Bo-
gusława Liberadzkiego, w ponie-
działek rano ze Szczecina do Bruk-
seli wyjechał autokar z samorzą-
dowcami, dziennikarzami oraz
trójką uczniów i dwiema nauczy-
cielkami. Licealiści są laureatami
konkursu wiedzy o Unii Europej-
skiej. Celem podróży, była wizyta w
Parlamencie Europejskim. Kilku ze
starostów, tuż po przekroczeniu
granicy polsko – niemieckiej, roz-
poczęło libację alkoholową. Po
dwóch godzinach picia, Henryk
Ćwiacz - starosta policki, Jerzy Ja-
błoński - starosta goleniowski, Sta-
nisław Cebula - starosta drawski,
oraz starosta świdwiński byli kom-
pletnie pijani. Zaczęli śpiewać pio-
senki o panienkach lekkich oby-
czajów. Wulgaryzm i agresja w au-
tokarze rosła wraz z ilością wypija-
nego alkoholu. Panowie nic nie
robili sobie z obecności w autoka-
rze uczniów i kobiet, grożąc wokół
zwolnieniami z pracy. Ekscesy pi-
jackie starostów zarejestrowały
kamery dziennikarzy biorących
udział w wyprawie do Brukseli.
Zdjęcia z wyjazdu potwierdzają re-
lację naocznych świadków libacji.
Dziennikarze przebywający w au-
tobusie powiadomili o koszmarnej
podróży Bogusława Liberadzkie-
go, który tak skomentował zacho-
wanie zaproszonych przez siebie
gości: - Nie wiem, co mam powie-
dzieć, jestem zdruzgotany. Kandy-
datów na ten wyjazd typował kon-
went starostów. Najgorsze jest to,
że ja będę się musiał z nimi spo-
tkać doszczętnie pijanymi.

Po co pojechał starosta drawski
Stanisław Cybula do Brukseli, co
zamierzał osiągnąć? Może przy-
sporzyć mieszkańcom naszego po-
wiatu prestiżu, załatwić ważne
kwestie dla Złocieńca, Kalisza Po-
morskiego, Starego Worowa,
Drawska Pomorskiego? W jakim
świetle postawił nas, mieszkańców
powiatu drawskiego, i co zamierza
zrobić? Tego nie wiemy. W środę,
19 października, pan starosta Ce-
bula był nieuchwytny dla prasy.
Ale mamy nadzieję, że pojawi się na
piątkowej sesji Rady Powiatu.

O opinię w sprawie pijackich
ekscesów pana starosty zapyta-
liśmy jego zastępcę Zenona Ry-
chliczka.

- Uważam to za nieprawdopo-
dobne. W związku z tym, że znam
starostę od wielu lat, powtarzam

jeszcze raz, uważam to za nie-
prawdopodobne.

Przewodniczący Rady Powiatu,
Andrzej Wiśniewski powiedział:

- Jako przełożony starosty,
muszę najpierw spotkać się z nim
i wysłuchać jego wersji zdarzeń.
Wracam aktualnie ze szkolenia w
Szczecinie i od dłuższego czasu
otrzymuję telefony z prasy, radia i
TV z zapytaniami w tej sprawie.
Nie mogę skomentować tego, o
czym mówią media, bez wcześniej-
szej rozmowy ze starostą, a tym
samym wyrobienia sobie obiek-
tywnej opinii.

TPD poprosił o komentarz rad-
nych powiatowych, Jana Barcza-
ka, Marka Skotnickiego, Janusza
Ziętkiewicza oraz Zofię Uryn.

Jan Barczak: - Moim zdaniem,
jako radnego i mieszkańca po-
wiatu drawskiego, starosta powi-
nien natychmiast podać się do
dymisji i nie robić sobie więcej
wstydu. Jako reprezentant po-
wiatu, naszego społeczeństwa,
zachował się bardzo niegodnie.
Myślę, że wyborcy przy następ-
nych wyborach będą o tym pamię-
tali. Ja jak bym był na jego miej-
scu, to dla zachowania swojego
oblicza, żeby jako radny wyjść z
tej sytuacji z twarzą, zrezygno-
wałbym z funkcji. Są w radzie lu-
dzie, którzy mogą pełnić to stano-
wisko i robić to godnie. Uważam,
że nawet na najbliższej sesji  moż-
na zmienić człowieka na tym sta-
nowisku.

Marek Skotnicki : -  To, co się
wydarzyło, dyskredytuje tego
pana w pełnieniu jakichkolwiek
funkcji w powiecie.

Janusz Ziętkiewicz: - Na dzień
dzisiejszy mogę powiedzieć, że
człowiek, który się w ten sposób
zachowywał nie powinien pełnić
funkcji starosty. Na temat wyda-
rzeń, o których pisze Kurier, mogę
wypowiedzieć się dopiero po
otrzymaniu konkretnych dowo-
dów.

Zofia Uryn: - Mogę powie-
dzieć, że znam pana starostę od
wielu lat, nie tylko z pracy w sta-
rostwie i nigdy nie zachowywał
się on w sposób naganny. W tym
czasie miałam okazję spotykać się
z panem starostą na różnych im-
prezach, oficjalnych i nieoficjal-
nych. Nigdy nie nadużywał alko-
holu, nigdy nie był agresywny,
wulgarny, nie używał brzydkich

słów. Jestem oburzona artykułem
w prasie. Uważam, że najlepiej z
oceną i komentarzem poczekać do
powrotu pana starosty.

Burmistrz Miasta i Gminy
Drawsko Pomorskie, Zbigniew
Ptak: - Po doniesieniach praso-
wych mogę powiedzieć, że jest to
zachowanie karygodne i niedo-
puszczalne u osób pochodzących
z wyboru, bez względu na to, jakie
były tego intencje. Nic takiego
zachowania nie tłumaczy. Jestem
bardzo zdziwiony i w żaden spo-
sób nie potrafię tego wytłuma-
czyć, jak można nadużywać alko-
holu, gdy reprezentuje się Polskę
i Polaków w Europie. Więc uwa-
żam to postępowanie wręcz za
naganne.

Drawszczanie mówią:
 Zbigniew Szyszkowski, miesz-

kaniec Drawska Pom., o zachowa-
niu naszego starosty: - Jeśli to, co
piszą gazety i od rana mówią w
radio jest prawdą, to po prostu
nasz starosta dał „plamę”. W ta-
kiej sytuacji, moim zdaniem, czło-
wiek honoru wiedziałby, co ma
zrobić. A co zrobi pan starosta,
tego nie wiem.

Do redakcji zadzwoniło kilku
mieszkańców naszego powiatu,
oto opinia jednej z naszych roz-
mówczyń: - Proszę pana, jestem
zbulwersowana wyczynem nasze-
go pana starosty. To, co podają
tytuły prasowe jest dla mnie oso-
biście wstydem i to z kategorii
tych najbardziej żenujących.
„Starosta pije jak cham”, to pro-

szę pana nie odzwierciedla tej sy-
tuacji, bo nawet największy pro-
stak spod budki z piwem, nie bę-
dzie zachowywał się w taki spo-
sób, jak nasz starosta w obecności
kobiet i dzieci jadących tym auto-
karem. Nie podam swojego nazwi-
ska, bo w tym mieście od razu będę
szykanowana. Ale moje zdanie
potwierdzają wszyscy wokoło.

Powrót z Brukseli, zapowiada-
ny na dzień dzisiejszy, tj. 19 paź-
dziernika w godzinach południo-
wych, został przełożony o 12 go-
dzin. Nie trudno domyślić się po-
wodu. W sytuacji, gdy z wyjazdu
służbowego wraca się w godzinach
nocnych, po północy, kolejny dzień
jest dniem wolnym od pracy. Za-
pewne, panowie uważają, że… „noc
przyniesie wytchnienie”.

Od redakcji.
Kodeks etyczny dziennikarzy

zabrania wyjazdów na koszt poli-
tyków, urzędów, czy firm. Wspo-
maganie dziennikarzy w jakiejkol-
wiek formie gratyfikacji od w/w
dotacjami, sponsoringiem itp.
łamie podstawowe wartości nie-
zależnej pracy. Dlatego też nasze
informacje przekazujemy nie z re-
lacji bezpośredniej, będąc świad-
kami libacji, ale dzięki uprzejmości
trzeźwych uczestników wyjazdu i
na podstawie informacji zamiesz-
czonych w Kurierze Szczecińskim,
Głosie Szczecińskim i Gazecie
Wyborczej.

Mariusz Nagórski - Tygodnik
Pojezierza Drawskiego

CHAMSKIE ZABAWY W DRODZE DO BRUKSELI

PIJANI STAROSTOWIE

Str. 15gazeta gryficka 26.10.2005 r. INFORMACJE



Str. 16 gazeta gryficka 26.10.2005 r.SPORT

Z pewnością niewielu mieszkań-
ców Gryfic i ich okolic wie, że w na-
szym mieście prężnie działa klub sek-
cji “BERSERKER’s TEAM” filia Gry-
fice. Berserkersi zajmują się sportem,
który nosi nazwę brazylijskiego jiu-
jitsu (wym. dżudżitsu). Gromadzi
osoby, które są zainteresowane bra-
niem udziału w czymś nowym i dość
nietypowym.

Sekcja “Berserker’s Team” filia
Gryfice ma swoje treningi w ponie-
działki i środy o godzinie 19:00 na
terenie zakładu “Worona” przy ulicy
Jana Dąbskiego 5 w Gryficach. Tre-
nerzy bardzo polecają i serdecznie
zapraszają wszystkich chętnych do
udziału w zajęciach treningowych.
W poniedziałki odbywają się trenin-
gi kondycyjne a w środy treningi na
macie – to treningi czysto technicz-
ne, w skład których wchodzą walki
między członkami sekcji.

Brazylijskie jiu-jitsu, w Polsce
jest bardzo młodym sportem. Istnie-
je dopiero od około 4-5 lat. Jak mówią
sami zainteresowani, sport ten jest
często, niewłaściwie zresztą, koja-
rzony z popularnymi niegdyś walka-
mi w klatkach. Kojarzenie tego w ten
sposób jest bardzo mylne i wręcz
krzywdzące dla samego sportu, tak-
że dla osób go uprawiających.
Łączy, bowiem w sobie kilka styli
walki - judo, boksu, itp.

Na ten temat początków jiu-jitsu
w Gryficach i o samym sporcie roz-
mawiamy z trenerami członkami klu-
bu.

Marcin Binięda – trener-in-
struktor

“Przede wszystkim propagujemy
sport. Każdy z nas robi to, co lubi i
robimy to bezinteresownie. Nie
mamy źródeł dotacji a wszystkie
uzbierane pieniądze przeznaczone
są na rozwój klubu: zakup materacy,
mat, wynajem sali. Chcemy na na-
szym terenie rozpropagować ten
sport w formie zabawy. To nie jest
ostra walka, bicie się. Jest to zbliżo-
ne do zapasów, judo. Walka polega
na tym, że partnerzy “walczą”, ale
gdy jeden z kolegów zaklepie, to ten
drugi automatycznie puszcza. Jest
trzech trenerów. Treningi także pro-
wadzimy we trójkę. Jeden trener ma
instruktorskie papiery. Chłopcy
przychodzący są w różnym wieku.
Na początku było nas ośmiu. Salę

wynajmujemy w firmie “WORO-
NA”. Na własny koszt zrobiliśmy
matę. Jest taka, jaka jest i warunki też
są takie, jakie są. Jestem dobrej my-
śli, że z czasem wszystko będzie
wzrastać.

W tym roku, we wrześniu, ob-
chodziliśmy swoją małą rocznicę.
Przez nasze progi przewinęło się
dużo ludzi. Ale wiadomo – trochę
ludzi musi odpaść, bo
nie wszyscy się na-
dają: słomiany
zapał, nie pasuje
im ta dyscypli-
na sportu.
Podczas zajęć
c h ł o p a k i
m o g ą
oprócz ćwi-
czeń wyko-
nywać róż-
ne uniwer-
salne ćwi- c z e n i a
typu: gwiaz- dy, fikołki –
ogólnorozwojowe zarówno dla star-
szych jak i dla młodszych. To jest dla
wszystkich, którzy chcą zrzucić
wagę, poruszać się – do czego zapra-
szamy serdecznie. Przyjmujemy
wszystkich, ale są pewne ogranicze-
nia – nie młodsi niż 8 do 10 lat, i tu
potrzebna jest zgoda rodziców. Pil-
nujemy ich wszystkich, ale w życiu
różnie się zdarza. Wśród nas jest
jedna dziewczyna, która ćwiczy z
nami od ośmiu miesięcy - to Ada, ma

czternaście lat. Muszę powiedzieć,
że bardzo dobrze walczy, często tak
jest, że to właśnie ona wygrywa
walki z chłopakami, którzy są od niej
o ponad dwadzieścia kilogramów
ciężsi; podobnie jak my ćwiczy w
kimonie. Jak na razie jest ona jedyną
dziewczyną. Oczywiście wcześniej
chodziło do nas kilka kobiet, ale tyl-
ko w poniedział- ki, kiedy były

t r e n i n g i
k o n d y -

cyjne.
Traktowały to jako aerobik, a nie
przychodziły już na walki w środę. U
nas nieważne jest, kto gdzie pracuje:
tu jeden kolega jest lekarzem, drugi
policjantem, jedni pracują drudzy
nie – bez różnicy – ćwiczyć mogą
wszyscy. Jest to, wydaje mi się w
miarę tani sport. Jedyne koszty to
dobrowolna, comiesięczna wpłata
40 złotych (dzieci 20 złotych), no i

jeżeli ktoś chce kupuje sobie kimono
na własny koszt. Brazylijskie jiu-jit-
su przygotowuje do lepszej samo-
obrony, człowiek z pewnością bar-
dziej w siebie wierzy, jest pewniejszy
siebie; jest podobnie jak z judo –
człowiek czuje się bezpieczniejszy,
jest zdrowszy, jest lepsza kondycja,
lepsze samopoczucie. Podkreślam i
jeszcze raz zaznaczam, że my nie
szkolimy bandytów!

Myślę, że nie jest to brutalny
sport. Brutalnie jest wówczas, gdy

ludzie się biją, kopią, np. trenin-
gi boksu czy karate – tam biją

się normalnie po twarzach.
Tutaj zasada jest taka i

walka polega na tym,
że jeden, przykłado-
wo, zaciąga balachę,
czyli dźwignię na
łokieć, partner puka i
puszczają. I w tym

momencie nie ma możli-
wości na jakąkolwiek kon-

tuzję. Nikomu nic się nie dzieje,
nikt nogi nie połamał, nikomu krew z
tego powodu nie poleciała. Gdy
odczuwa się ból – puka się w matę i
to jest koniec. Myślę, że za jakiś czas
ten sport wejdzie do olimpijskich
sportów.”

Dominik Gródecki – trener-in-
struktor

“Na samym początku było kilku
zawodników, którzy trenowali, do-

„Berserker’s  Team” –
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jeżdżali w tym celu do Szczecina. Ale
wiadomo, codzienne dojazdy do
Szczecina są męczące i kosztowne
przede wszystkim. Musimy się po-
chwalić, że jeden z zawodników
wyjechał do Sztokholmu i tam trenu-
je: ma dwa sukcesy na swoim koncie
– wygrał złoty medal i drugie miejsce
na mistrzostwach Szwecji, drugi
wyjechał do Anglii.

Nie jest to tylko sport chwytany.
Wprowadzamy też elementy uderza-
ne, elementy boksu, teqondo. Upra-
wianie takiego sportu jest z pewno-
ścią dużo lepsze niż objadanie się
chrupkami przed telewizorem. My
nie wyznajemy zasady przemocy. ”

Marcin Kuźmicz  - członek klubu
“Jestem członkiem tego klubu od

początku. Na samym początku ćwi-
czyliśmy w szkole – nie mieliśmy mat.
Wynajmowaliśmy salę, na niej były
trzy materace i to tak trochę komicz-
nie wyglądało. Takie właśnie były
początki. Z czasem z kilkoma kolega-
mi zorganizowaliśmy matę i pomiesz-
czenie. Mata jest podstawowym
narzędziem do uprawiania tego
sportu – jest wygodna i przede
wszystkim bezpieczna. Są rzuty,
uderzenia – mata to podstawa. Od-
kąd tylko pamiętam uprawiam różne
sporty - kiedyś kolarstwo, później
siłownia i poprzez Internet zaintere-
sowałem się walkami. W jiu-jitst
wciągnął mnie ten kolega, który jest
obecnie w Anglii. Zapytał mnie czy
nie chciałbym spróbować. Posze-
dłem raz, poszedłem drugi i już tak
zostałem – to wciąga tak, że raczej
trudno się od tego uwolnić. “Tkwię”
w tym już ponad rok, jestem zadowo-
lony i polecam każdemu, kto chciał-
by w jakiś sposób poprawić swoją
sprawność, wydolność i po prostu
poczuć się lepiej po całym dniu pra-
cy, np. przed komputerem czy w sa-
mochodzie. Tu jest możliwość wyży-
cia się – w pozytywnym tego słowa
znaczeniu – zarzuca się nam bardzo
często, że my tutaj szkolimy czy
uczymy chłopaków się bić, że tutaj
się uczą tego, wychodząc na ulicę
wykorzystują to w nie takim celu jak
powinni. To jest kompletna bzdura –
tutaj się wyżywają, wyszaleją przez
kilka godzin, próbują tego, co potra-
fią, czego jeszcze nie. I to moim zda-
niem wpływa całkowicie odwrotnie:
to im całkowicie wystarcza, nie mają
potrzeby “prezentacji” swoich moż-
liwości i umiejętności na ulicach
miasta. W historii naszego klubu nie
było czegoś takiego, żeby ktoś z
członków narozrabiał i była wzywa-
na policja. Wszelkie sprawy związa-
ne z walką załatwiamy tutaj i nikt nie

narzeka. Nie było także większych
kontuzji, mniejsze owszem – sam
miałem skręconą nogę, czy rękę, ale
to jest raczej normalne. To było aku-
rat z mojej winy. Jeżeli ktoś czegoś
nie potrafi, nie powinien tego wyko-
nywać; jeśli ktoś robi coś, czego nie
umie, to niestety może to się skoń-
czyć kontuzją. Trzeba robić wszyst-
ko z głową i przede wszystkim robić
to, co każe nam trener – wtedy
wszystko jest ok. Chcielibyśmy,
żeby ludzie zmienili do nas swoje
nastawienie. Zrobiliśmy bowiem
coś z niczego. Fajnie byłoby, żeby-
śmy zjednali sobie ludzi, żeby rodzi-
ce bez obawy puszczali do nas swoje
dzieci. Są to “przepychani”, zabawa,
bez żadnej agresji, nikt na nikogo nie
krzyczy – uczymy się po prostu.”

Krzysztof Odebralski – członek
klubu

“Do klubu należę już około sied-
miu miesięcy. Uważam to jako roz-
rywkę dla siebie, bo co będę ciągle w
domu robił? Nie ma za bardzo co. Ten
trening nie zaszkodzi, a zawsze się
przyda. Od kiedy uczęszczam na za-
jęcia mam dużo lepszą kondycję. Po
prostu: bardzo lubię ten sport. Le-
piej wypadam na zajęciach wycho-
wania fizycznego w szkole. Trener,
co tydzień zabiera tych lepszych,
lepiej ćwiczących na wyjazdy do
Szczecina do klubu – ja jeszcze nie-
stety nie byłem. Tam można spróbo-
wać swoich możliwości trochę lepiej
niż tutaj.”

Arkadiusz Banaś – członek klubu
“Jestem członkiem tego klubu

cztery miesiące. Dlaczego zapisałem
się do klubu? Na samym początku z
nudów. Chciałem zobaczyć jak tu
jest. Przyszedłem, zobaczyłem i
spodobało mi się. O istnieniu takie-
go sportu i drużynie dowiedziałem
się od mojego kolegi, który także jest
członkiem klubu. Tu jest świetnie.
Idąc tu po raz pierwszy spodziewa-
łem się czegoś zupełnie innego. Cho-
dzi legenda, że właśnie tutaj łamią
ręce, nogi, że na każdym treningu
krew leje się litrami - tak wcale nie
jest. Może dwa razy zdarzyło się, że
pojawiła się tutaj jakaś krew, i to tyl-
ko dlatego, że ktoś przez przypadek
wywrócił się na prostej drodze i
uszkodził sobie palec. I to na tyle.
Nikomu się tu krzywda nie dzieje.
Lubię w tym sporcie rywalizację, ale
taką inną, jest on unikalny – z moich
znajomych tylko ja go trenuję – nie
ukrywam, że to jest fajne. Mam dużą
satysfakcję i jestem wręcz dumny, że
tylko ja biorę w tym udział - z osiedla
jestem tylko ja.” Żwirek

brazylijskie jiu-jitsu w Gryficach
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TABELE I WYNIKI
A klasa

Znicz Wysoka Kamieńska – Orzeł Rega
Merida II Mrzeżyno 2:0, Iskra II Golczewo –
Pionier Żarnowo 0:0, Bałtyk Gostyń – So-
wianka Sowno 2:2, Gardominka Mechowo –
Jantar Dziwnów 1:4, Pomorzanin Przybier-
nów – Bizon Cerkwica 2:2, Orzeł Prusinowo
– Flota II Fala Międzyzdroje 3:3, Błękitni Trzy-
głów – Zieloni Wyszobór 5:0.
1. Orzeł Prusinowo 11 29 54-12
2. Jantar Dziwnów 11 22 31-12
3. Bizon Cerkwica 11 22 29-11
4. Błękitni Trzygłów 11 22 32-15
5. Flota II Fala Międzyz.  11 20 27-15
6. Znicz Wysoka Kam. 11 16 22-25
7. Orzeł Rega Merida II 11 16 23-12
8. Pionier Żarnowo 11 14 20-18
9. Bałtyk Gostyń 11 14 19-22
10. Iskra II Golczewo 11 12 15-27
11. Zieloni Wyszobór 11 10 13-37
12. Sowianka Sowno 11   9 19-27
13. Pomorzanin Przybier. 11   7 11-41
14. Gardominka Mechowo11   3 11-52

V liga
Polonia Płoty - Dąb Dębno 2:0, Korona Stu-
chowo - Fagus Kołbacz 1:3, Zorza Dobrzany
- Kłos Pełczyce 2:1, Vineta Wolin - Kluczevia
Stargard 0:1, Sokół Pyrzyce - Stal Szczecin
0:1, Mieszko Mieszkowice - Radovia Rado-
wo Małe 5:0, Hutnik EKO TRAS Szczecin -
Pomorzanin Nowogard 3:0, Iskra Banie -
Sparta Gryfice 2:6.
1. Polonia Płoty 28 31-18
2. Sokół Pyrzyce 27 36-13
3. Stal Szczecin 26 27-11
4. Mieszko Mieszkowice 25 28-11
5. Kluczevia Stargard 22 25- 8
6. Zorza Dobrzany 22 22-17
7. Fagus Kołbacz 18 22-25
8. Hutnik EKO TRAS Szczecin 17 14-13
9. Kłos Pełczyce 15 15-15
10. Radovia Radowo Małe 14 20-26
11. Vineta Wolin 13 12-19
12. Dąb Dębno 13 15-15
13. Sparta Gryfice 12 16-24
14. Pomorzanin Nowogard 10 16-40
15. Iskra Banie   9 13-35
16. Korona Stuchowo   3   9-31
Klasa okrêgowa
Piast Chociwel - Rybak Trzebież 7:0, Wicher
Brojce - Promień Mosty 3:3, Sarmata Dobra -
Iskra Golczewo 13:0, Dąbrovia Stara Dąbro-
wa - Świt Szczecin 0:3, Orkan Suchań - Sparta
Węgorzyno 1:1, Masovia Maszewo - Mewa
Resko 5:0, Vineta II  Wolin - Światowid Łobez
0:5, Vielgovia Szczecin - KP Police II 1:0.
1. Piast Chociwel 26 32-9
2. Sarmata Dobra 23 36-14
3. Świt Szczecin 22 32-13
4. Orkan Suchań 22 21-13
5. Sparta Węgorzyno 21 14-15
6. Masovia Maszewo 20 24-10
7. Promień Mosty 19 22-19
8. Vielgovia Szczecin 17 20-16
9. Dąbrovia Stara Dąbrowa 16 12-11
10. KP Police II 16 25-14
11. Mewa Resko 16 20-22
12. Wicher Brojce 15 18-21
13. Światowid Łobez 13 21-26
14. Rybak Trzebież 13 28-39
15. Vineta II Wolin   4 9-36
16. Iskra Golczewo   2 17-73

Dąb Dębno – drużyna IV ligowa w
poprzednim sezonie przyjechała do
Płot po dużej rewolucji kadrowej – na-
stąpiła zmiana trenera, zmiana członków
zarządu, pojawiło się kilku nowych pił-
karzy, którzy w dotychczasowych me-
czach nie mieli uznania w oczach po-
przedniego szkoleniowca. Drużyna ta
mając ambicje grała  zdecydowanie, agre-
sywnie i mając momentami przewagę.
Jednak mecz bardzo dobrze ułożył się
dla Polonii, która w początkowych mi-
nutach meczu zdobywa bramkę po rzu-
cie rożnym w wykonaniu Łukasza

Jeszcze mecz się na dobre nie
zaczął, a goście już objęli prowadzenie
1:0 – szarżującego napastnika gości
sfaulował interweniujący bramkarz
Wichra i sędzia bez wahania wskazał na
punkt oddalony o jedenaście metrów od
bramki Orzechowskiego. Egzekwują-
cy karnego Komorowski posłał piłkę w
prawy róg bramki dając tym samym
sygnał ostrzegawczy zespołowi go-
spodarzy. Grający pod silny wiatr pił-
karze Wichra zostali na kilka minut ze-
pchnięci do głębokiej defensywy. Ata-
kujący śmiało goście kolejno trzykrot-
nie wykonywali rzuty rożne wykorzy-
stując okres słabszej gry miejscowych.
Z czasem gra się wyrównała, nieudane
próby strzałów na bramkę Promienia
Wałęgi, Pyrka oraz Kańczuckiego
były niecelne lub mało precyzyjne, by
zaskoczyć bramkarza gości. Wreszcie
po serii ataków udało się Wichrowi do-
prowadzić do wyrównania – lewą
stroną boiska piłkę podciągnął Wi-
śniewski, podał ją do wbiegającego w
pole karne Pyrka, który bez przyjęcia
technicznym uderzeniem umieścił fut-
bolówkę w długim rogu bramki Promie-
nia i było 1:1. Gospodarze zachęceni
powodzeniem przejęli inicjatywę – po
rzucie rożnym egzekwowanym przez
Pyrka (35’) nad poprzeczką główko-
wał Mieczkowski, za chwilę składną
akcję Kańczucki – Pyrek – Tomczyk,
ten ostatni zakończył niecelnym strza-
łem. Goście mogli ponownie wyjść na
prowadzenie, gdy w 41’ środkowi

Zwyciêski remis
Klasa okrêgowa

Wicher Brojce – Promieñ Mosty 3:3 (1:1)

Szwaka. Do przerwy mecz toczył się w
środkowym rejonie boiska. Był wyrów-
nany. Mógł się podobać.

Po przerwie do głosu częściej za-
częli dochodzić piłkarze Dębna – mieli
wielką chęć strzelenia bramki. Polonia
cofnęła się dosyć głęboko i starała się
utrzymać korzystny dla siebie wynik
korzystając z kontrataków, które nie-
stety nie były skuteczne. Goście
stwarzali zagrożenie – najsłabszą ich
stroną była skuteczność. Natomiast
Polonia grała dobrze w obronie –
bramkarz bronił pewnie i szczęśliwie.
Drużyna Polonii miała możliwość
kontrataku – brakowało jednak ostat-
niego podania, które kończyłoby się
bramką dla drużyny. Im bliżej końca,
tym częściej pojawiała się nerwowość
zarówno u gości jak i gospodarzy. W
doliczonym czasie zagranie bramka-
rza gości było mało zdecydowane, co
wykorzystał Mateusz Mieczkowski,
wbijając piłkę do siatki. Mecz zakoń-
czył się wynikiem 2:0 dla Polonii.

Wynik korzystny, aczkolwiek
szczęśliwy, a jak mówi przysłowie
„szczęście sprzyja lepszemu”.      (p)

obrońcy Wichra nie upilnowali napast-
nika Promienia, który znalazł się oko w
oko z bramkarzem – strzelił jednak nie-
celnie obok bramki interweniującego
Orzechowskiego.

Drugie 45 minut zaczęło się od domi-
nacji miejscowych. Strzał Pyrka z dal-
szej odległości nie sprawił większych
problemów bramkarzowi gości. Więc-
kowicz nie trafia w bramkę po rogu bi-
tym przez Wiśniewskiego. Gdy
wszystko wskazywało na to, że gospo-
darze opanowali grę, zaczął się ich dra-
mat – goście wyprowadzili w 65 minucie
szybką kontrę, po której napastnik Pro-
mienia Paszkowski bez litości wyprze-
dził zbyt wolno reagujących obrońców i
wbiegając w pole karne pokonał bezrad-
nego w tym momencie Orzechowskie-
go. Ale to nie koniec nieszczęść dla pod-
łamanych takim przebiegiem meczu
miejscowych, gdyż w niecałe pięć minut
później po rykoszecie piłka trafia w rękę
Wałęgi. Drugi w tym meczu rzut karny
na bramkę ponownie zamienił strzelec
pierwszego karnego – Komorowski,
dając tym samym prowadzenie swojemu
zespołowi różnicą dwóch bramek. Nie
mający już nic do stracenia gracze Wichra
spychają gości pod własne pole karne –
strzał Mieczkowskiego z około 25
metrów trafia w zewnętrzną część słup-
ka, Krzysztof Siemionow nie trafia do
pustej bramki po nieudanej interwencji
bramkarza Promienia, któremu piłka
wypada z rąk, strzał Pyrka z rzutu
wolnego końcami palców golkiper gości

kieruje na słupki i piłka wychodzi w pole.
Wreszcie nadchodzi 84 minuta – rzut
różny z prawej strony wykonuje Pyrek
dogrywając piłkę do stojącego na wyso-
kości pierwszego słupka Czyża – ten
głową pakuje ją do siatki bramki Promie-
nia. Zepchnięci do defensywy goście za-
czynają symulować kontuzje próbując
zyskać na czasie. Sędzia jednego z nich
usuwa z boiska i goście kończą mecz w
10-tkę. Mecz dobiega końca i wszystko
wskazywało na wygraną gości. W doli-
czonym czasie gry strzał w nieprawdo-
podobny sposób wybija bramkarz Pro-
mienia na róg – wszyscy wiedzą, że jest
to ostatnia akcja tego meczu. Do piłki
podchodzi Pyrek, podkręcona lewą nogą
futbolówka zatacza łuk przelatując nad
bramkarzem i zmierza na długi słupek,
dopada do niej Czyż i głową kieruje ją do
bramki ratując tym samym remis oraz
jeden punkt swojemu zespołowi. Przy
tej akcji wszyscy piłkarze Wichra
łącznie z bramkarzem Orzechowskim
znajdowali się pod bramką rozpaczliwie
broniących się przyjezdnych.

Po wznowieniu gry rozlega się koń-
cowy gwizdek w tym emocjonującym i
trzymającym do ostatnich sekund w
napięciu meczu. Za walkę do końca cała
drużyna Wichra zasługuje na słowa
uznania, szczególnie aktywny Pyrek
(choć momentami grający zbyt indywi-
dualnie) oraz strzelec dwóch goli –
Czyż. Teraz brojczan czeka najdalszy
mecz wyjazdowy do Trzebieży, gdzie
w sobotę o godz. 14.00 zmierzy się z
miejscowym Rybakiem.            -Brom-

Bramki: Robert Pyrek 28’, Mar-
cin Czyż 84’i 90’ (Wicher)

4’ rzut karny, 65-70 rzut karny
(Promień) 65’ Paszowski, 4’ i 70’
Komorowski

Sędziował: Gładuń – Wydz.
Sędz. ZZPN

Wicher: Orzechowski, Prętki,
Ragus, Wałęga (75’ Staliś), Czyż,
Tomczyk (60’ K. Siemionow), Py-
rek, Strojek (65’ J. Siemionow).

Trener: Jan Małkowski

V liga POLONIA WRACA
NA FOTEL LIDERA

Polonia P³oty – D¹b Dêbno 2:0 (1:0)

Bramki: Łukasz Szwak 3’,
Mateusz  Mieczkowski 95’.

Polonia: Domański, Woź-
niak (90’ Kretkiewicz), Ratajczak,
Przybysławski, Pokonieczny,
Kozłowski (70, Zaifert), Szwak,
Ochwat (70’ Zalewski), Miecz-
kowski, Góralski, Wyszomirski
(70’ Taśmiński).

Trener: Janusz Polubiec.

GRANIE W PLANIE
Klasa A

29 październik br. (sobota)
Orzeł Rega Merida II mrzeżyno – Zieloni

Wyszobór, Flota II Fala Międzyzdroje – Błękitni
Trzygłów, Bizon Cerkwica – Orzeł Prusinowo

V liga
29 październik – sobota: 13:00 Kluczevia
Stargard - Sokół Pyrzyce; 15:30 Sparta Gry-
fice - Korona Stuchowo; 14:00 Radovia Ra-
dowo Małe - Hutnik EKO TRAS Szczecin;
14:00 Dąb Dębno - Mieszko Mieszkowice;
14:00 Stal Szczecin - Polonia Płoty.
30 październik – niedziela: 14:00 Kłos
Pełczyce - Vineta Wolin; 15:00 Fagus Koł-
bacz - Zorza Dobrzany; 15:00    Pomorzanin
Nowogard - Iskra Banie.

Klasa okręgowa
29 październik – sobota: 14:00 Światowid
Łobez - Vielgovia Szczecin; 14:00 Świt
Szczecin - Orkan Suchań;
14:00 Iskra Golczewo - Dąbrovia Stara Dą-
browa; 14:00 Rybak Trzebież - Wicher Broj-
ce; 14:00 Mewa Resko - Piast Chociwel.
30  październik – niedziela: 14:00 KP Po-
lice II - Masovia Maszewo; 14:00 Sparta
Węgorzyno - Vineta II  Wolin; 14:00 Promień
Mosty - Sarmata Dobra.
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NAPROMILOWANI

18.10.2005r.
Z³ama³ zakaz

W Gryficach przy ul. Nowy Świat w
wyniku przeprowadzonej kontroli ustalono,
że pomimo obowiązującego zakazu sądowe-
go Jacek G. (lat 34) poruszał się samocho-
dem osobowym marki NISSAN PATROL.

Okrad³ syna
W Gryficach przy ul. Nadrzecznej

Apolinary S. (lat 71) z pokoju zajmowane-
go przez syna Grzegorza S. dokonał kra-
dzieży odzieży, serwisów, obuwia oraz
złotej obrączki o łącznej wartości 3.200zł.

20.10.2005r.
Uszkodzone auto

W Gryficach przy ul. Mickiewicza po-
licjanci dokonali zatrzymania Bogdana O.
(lat 60), który dokonał uszkodzenia samo-
chodu marki Fiat Brawa poprzez wgniece-
nie pokrywy silnika i zarysowania lakieru.
Wartość poniesionych strat przez Stanisła-
wa B. oszacowano na 1.000 zł.

21.10.2005r.
W³am nieletniego

W Gryficach przy ul. Armii Krajowej
nieletni Wojciech B. (lat 16) poprzez wyła-
manie drzwi dokonał włamania do miesz-
kania, skąd dokonał kradzieży aparatu fo-
tograficznego marki SAMSUNG wyrzą-
dzając tym straty Edycie M. w wysokości
500 zł.

22.10.2005r.
K³usownicy

W Trzebiatowie strażnicy Społecznej
Straży Rybackiej zatrzymali Pawła M. (lat
22) i nieletniego Daniela J. (lat 15) podczas
kłusowania troci wędrownej na rzece Moł-
stówka.

23.10.2005r.
Susz w mieszkaniu

W Trzebiatowie przy ul. II Pułku Uła-
nów policjanci podczas wykonywania
czynności służbowych związanych z in-
terwencją domową w mieszkaniu Marka
W. (lat 30), ujawnili dwa woreczki struno-
we z zawartością suszu roślinnego.

Auto za sto tysiêcy
W Pobierowie przy ul. Ciechanow-

skiej dokonano kradzieży samochodu
osobowego marki AUDI A6 koloru czar-
nego rok produkcji 2003 o wartości
100.000 zł, na szkodę obywatela Nie-
miec Clemensa H.

        sporządził:  K.Z.

20 października zatrzymano
trzech nietrzeźwych kierowców:
Mariana K. kierującego rowerem
na ul. Kamieńskiej posiadającego
2,06 promila; Jana B. kierującego
samochodem osobowym na ul.
Kościuszki posiadającego 0,80
promila oraz Tadeusza G. kierują-
cego rowerem na ul. Broniszew-
skiej posiadającego 1,34 promila.

18.10.2005 r.
Pal¹ca siê kabina

O godz. 17:25 na drodze Trzebia-
tów – Gołańcz Pomorska paliła się ka-
bina samochodu ciężarowego z naczepą
przewożącą zboże. Po przybyciu na
miejsce zdarzenia pożar ugaszono po-
dając jeden prąd wody, odłączono aku-
mulatory. Po usunięciu pojazdu z miej-
sca zdarzenia przez właściciela TIRA
zmyto i uprzątnięto jezdnię ze szczątek
spalonej kabiny. Spaleniu uległa całko-
wicie wnętrze kabiny pojazdu, znisz-
czona została również karoseria. W
działaniach brał udział jeden zastęp z
OSP Trzebiatów oraz jeden zastęp z
OSP Gołańcz Pom.

19.10.2005r
Zadymione mieszkanie

O godz. 17:45 w Gryficach przy ul.
Armii Krajowej zadymieniu uległo
mieszkanie, które powstało od nie-
szczelnego przewodu kominowego.
Działania SP polegało na zabezpiecze-
niu miejsca zdarzenia, oględzinach ko-
mina i przewietrzeniu mieszkania. Za-
lecono nie użytkowanie przewodu ko-
minowego do czasu usunięcia awarii i
wydania odpowiedniej opinii przez

służby kominiarskie. W prowadzonych
działaniach brał udział zastęp z PSP
Gryfice.

Pal¹ce siê nieu¿ytki
O godz. 18:17 w miejscowości Kar-

czewie gm. Płoty zastęp z OSP Płoty
gasił pożar trawy na nieużytkach na
powierzchni około 2 ha.

20.10.2005r.
Po¿ar œmieci

O godz. 00:30 w Gryficach przy ul.
Brzozowej zastęp z PSP Gryfice gasił
pożar śmieci w metalowym kontenerze,
które zostały celowo podpalone.

Usunêli konar
O godz. 10:09 w Pobierowie przy

ul. Leśnej zastęp z KP PSP usunął przy
użyciu podnośnika i pił spalinowych do
drewna złamany i zwisający konar
drzewa nad budynkiem.

Po kolizji
O godz. 21:32 na trasie Pniewo-

Rzesznikowo zastęp OSP Pniewo
uprzątnął jezdnie po kolizji samochodu
osobowego z dzikiem.

21.10.2005r.
Ale plama

O godz. 00:08 w Gryficach przy ul.
Jana Dąbskiego zastęp z KP PSP Gryfice
neutralizował plamę oleju  na jezdnię na
długości około 300 metrów na tej ulicy.

22.10.2005r.
Celowe podpalenie

O godz. 22:18 w Gryficach przy ul.
Akacjowej zastęp z PSP Gryfice gasił
pożar śmieci w  metalowym kontenerze
w pobliżu piekarni  które zostały celo-
wo podpalone.

24.10.2005r.
Gryz¹cy zapach

Do mieszkania bloku mieszkalnego
przy ulicy Niechorskiej dostawał się
intensywny zapach.

Działania Państwowej Straży Po-
żarnej i Policji polegały na ustaleniu
przyczyn skąd dochodzi intensywny i
gryzący zapach, który dostawał się do
mieszkania bloku mieszkalnego. Oka-
zało się, że do celów konserwacyjnych
dachu sklepu został użyty lepik, który
powodował wydzielanie się nieprzy-
jemnego zapachu, co niepokoiło miesz-
kańców.

Już w 1' meczu  goście wypracowali
sobie znakomitą okazje do zdobycia
bramki. Rzut wolny z 20 egzekwował
Jacek Karczewski, ale po jego strzale
piłka odbiła się od muru. W 3' wysoko
dośrodkowaną piłkę przyjmuje na 16
metrze Mariusz Dąbrowski i strzałem
z woleja w okienko bramki miejsco-
wych zdobywa pierwsze trafienie dla
Sparty. W 7' okazja dla Iskry. Po rzucie

wolnym bitym na 25 metrów od bramki
Jabłońskiego piłka przeszła wzdłuż
bramki wychodząc w aut.

W 9' dobre rozciągnięcie gry
przez Karczewskiego do nie obsta-
wionego na lewej stronie Remigiusza
Wójcika, który strzela silnie z woleja,
ale obok słupka. W 10' rzut rożny
z prawej strony wykonywał Mariusz
Remplewicz. Po próbie dośrodkowa-
nia po ziemi piłkę dopadł obrońca miej-
scowych, jednak figlarny napastnik
Sparty odebrał mu ją na 12 metrze i sil-
nym strzałem po ziemi w długi róg
zaskoczył zupełnie zdezorientowane-
go Bogaczewskiego, 0:2. Kolejne
trafienie dla przyjezdnych było kwe-
stią czasu. W 20' Stawicki wyłożył
piłkę do nie pilnowanego na 16 metrze
Wójcika, który pewnie płaskim
strzałem zdobył trzeciego gola dla
przyjezdnych. W 30' z 20 metrów
uderzał Remplewicz, ale po jego sil-
nym strzale piłka powędrowała nad
poprzeczką. W 32' Stawicki z 16 me-
trów swoim strzałem sprawił wiele
kłopotów golkiperowi Iskry, który w
popłochu sparował piłkę na poprzecz-
kę. W 42' niespodziewanie gola zdoby-
wają gospodarze. Po rzucie wolnym lot
piłki głową zmienił Durasiewicz i po-
konał Jabłońskiego.

Bramka dała miejscowym nadzieję,
a ci ruszyli do zdecydowanych ataków

po przerwie. W 47' kontra gości o mało
co nie zakończyła się czwartą bramką.
Mariusz Remplewicz dostał jednak
„trudną piłkę” na wysokości kolan bę-
dąc sam na sam z bramkarzem Iskry
uderzył z 16 metrów silnie, ale pół metra
obok słupka. Jednak w 58' Remplewicz
otrzymał podanie od Wójcika na 16
metr i pewnie zdobył czwartą bramkę.
Miejscowi nie rezygnowali i w 62' dru-
gie trafienie po błędzie obrońców zdo-
był dla nich Kapuściński wpychając z
bliska piłkę obok słupka do siatki. Ko-
lejne trafienie jakby dodało skrzydeł
miejscowym. W 65' seryjnie sytuacje
marnowali Sapiński i Kapuściński. W
75' fatalny błąd obrońcy Iskry, który
podał piłkę na 20 metr do Rafała Wip-
plingera. Wprowadzony taktycznie
po przerwie  bardzo popularny wśród
żeńskiej części gryfickiej widowni
Wippi, skorzystał z prezentu  pod-
ciągnął do 15 metra i z zimną krwią
pewnie uderzył obok starającego się
interweniować Koguciuka. Ta bramka
zdecydowanie odebrała chęć do gry
gospodarzom, podcięła im skrzydła i
przechyliła szalę zwycięstwa na ko-
rzyść gości. Jeszcze w 77' Remplewicz
odebrał piłkę obrońcy miejscowych,
poszedł z nią wzdłuż linii i wyłożył
na 5 metr Wójcikowi, który z obrońcą
na plecach strzałem od słupka
zdobywa szóstą bramkę dla Sparty. (m)

V liga

Sparta spisała się na sześć
Iskra Banie - Sparta Gryfice 2:6 (1:3)

Bramki zdobyli: 0:1 Dąbrowski M.
3', 0:2 Remplewicz 10', 0:3 Wójcik 20',
1:3 Durasiewicz 43', 1:4 Remplewicz 58',
2:4 Kapuściński 62', 2:5 Wipplinger 75',
2:6 Wójcik 77'

Żółte kartki: 30' Sapiński - Iskra
45' Stawicki - Sparta

Sędziowali: Michał Płocharczyk -
Michał Świderski, Tadeusz Sawa wszy-
scy z WS ZZPN w Szczecinie

Iskra Banie: Bogaczewski (46' Ko-
guciuk) - Sikorski, Sapiński, Dziedzic,
Durasiewicz, Wójcik, Antczak (46'
Żelech), Czekaj (70' Rumiński), Barto-
cha, Kapuściński, Bodnar

Sparta Gryfice: Jabłoński (88' Rze-
szowski) - Ścisłowski M., Wawiórko,
Skowyra, Paruch - Stawicki (67' Wipplin-
ger), Domański P. (82' Ścisłowski K.),
Karczewski (c), Dąbrowski M. - Remple-
wicz, Wójcik (82' Machaj)
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NAGRODA

HUMOR TYGODNIA
- Jaka dzisiaj woda?
- pyta kolega Kowalskiego, który łowi już od świtu.
- Znakomita! Ryba ani myśli z niej wychodzić

Więzień zaczyna uciekać przez wykopany przez siebie
tunel. Nagle słyszy za sobą czyjeś kroki, więc pyta:
- Uciekamy razem?
- Nie mogę.
- Dlaczego?
- Jestem tu strażnikiem!

- Dzień dobry sąsiadko, słyszała pani ostatnią wiado-
mość o Kowalskich? - Nie, nie słyszałam...
- A ja słyszałam, że pani już słyszała...

Matka pyta się córki: - Skończyłaś już 18 lat i musimy
poważnie porozmawiać. Jak ci się podobają mężczyźni?
- No wiesz mamo, to już nie to, co dawniej...

Pracownik do kierownika:
- Proszę wybaczyć panie kierowniku, ale w tym miesiącu
nie dostałem premii...
- Wybaczam panu.
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